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N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !

C e n y  o g ' c s z e n i
s, W tekście  (przed Wron.) 25 groszy
E nekrologi JO »
oi zwyczajne *-> ••
J5 drobne za jedert wvraz 10

Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
q  za wiersz wysokości 1 m ilim etra
Dla poszukujących pracy 50? rabatu 
O głoszenia w l& nledzieln. o 25? drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50? ,.
O głoszenia przyjęte po zam knięcia 

Adm inistracji o  10? drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń Ad ml 

nlstracja rde odpow iada.

Redakcja i Admin. Warecka 7.
Konto czekowe P. K. O. Mr. 175.

si D s j i l j iu j !  15 groszy.

Kapitalistyczne paskarstwo 
zabija przemysł.

j  ^  toczącej się obecnie debacie bud- jać  swe kapitały , jes t przyczyną dnozyzny
^ ° w e j  w sejmi£i p _ M ichalski, k tó ry  swo- i kryzysu. 
iego ........................Zd c.zasu ia'k° m inister skarbu chciał u- 

rowić skarb P ań stw a przez p rzed łu że- 
fij6- Czasu pracy, znowu w ystąpił z ca łą  

przeciwko k lasie robotniczej. W  po- 
_ jarzanej stale mowie kandydackiej na 
,. ?nistra  skarbu ten  dubadeoki przedsta-

K iedy przed' paru  tygodniam i w raca
łem z posiedzenia R ady adm inistracyjnej 
B iura P racy  w Genewie, spotkałem  jedne
go z wielkich finansistów  szwajcarskich,
który , dow iedziaw szy się, że jestem  P ola
kiem, w szczął ze mną rozmowę na tem at 
pożyczki zagraniczniej. „Panow ie w obec- 
.nych w arunkach nie dostaniecie nigdzie po- 

zbyt m ałej “w ydajności pracy  robot- życzki zagranicznej'' —  pow iedział — „bo 
^ ó w  przem y Sł n je może się rozwijać, nie żaden szanujący się kap ita ł nie pójdzie na 
J ^ jd u ją c  odpowiednich zysków i oprocen- 20 czy 30%.
J ^ a n ia  dla włożonych kapitałów . D opra- I N orm alna praca ludzka w przem yśle

Y> trzeba mieć dużo tupetu, by w  chwili j takiego oprocentow ania przynieść n ie mo-

J & l  bankierów, przem ysłowców i obszar- 
k ie?V odwagę uskarżać się, że skut-

jjj^onej ważyć się na podobne tw ierdze-

: N ie chcę pow tarzać tu  przytaczanych
G*. niejednokrotnie urzędow ych danych 
^ °iewództw a łódzkiego, stw ierdzających, 
s 'Wydajność pracy we w szystkich więk- 
ęUfch, a więc lepiej pod względem  techni- 
c^Y m  urządzonych fabrykach w łókienni- 

cn, w  porównaniu do 1914 r., w zrosła 
cem°^zinę °  kilka a naw et kilkanaście pro- 
ty h nie chcę przytaczać stw ierdzających 
Sg °§romnej większości to samo głosów 
ty % c h  przedsiębiorców, zamieszczonych 
^  Ankiecie urządzonej swego czasu przez 

nakcję „S tatystyki pracy" —  lub faktu, 
§[ aa całym  szeregu kopalń na Górnym  
n0« i w Zagłębiu Krakowskim  w ydaj- 
z Sc pracy w zrosła nietylko w porównaniu 
^W ydajnością z wiosny b. r., lecz-rów nież 
^Porów naniu z 1914 r. Na takiej kopalni 

'j  aUra" nprz. w ydajność obliczona na 
załogi, wynosi 8,9 centr. m etr.

że. Jeś li zaś wasz przem ysł płaci taki pro
cent, to  musi to  być nie przem ysł rzetelny, 
lecz jakieś aw anturnicze im prezy, k tó re 
m uszą się sm utno skończyć. To tak  —  m ó
w ił dalej — jakbym  ja  chciał finansować

nie przem ysł u  was przynosi taki procent, 
to dziać się to może tylko p rzy  niesłycha
nym  w yzysku robotników, co musi budzić 
w każdym  obawę, że takie stosunki spo
łeczne nie dadzą się na  długo utrzym ać i 
p rędzej, czy później, k ra j, w  którym  takie 
stosunki społeczne panują, musi się stać 
widownią najstraszn iejszych  w alk społecz
nych i przew rotów ".

Z daje mi się, że słow a tego kap ita li
sty  szw ajcarskiego powinny być nauką i 
p rzestrogą dla nas. Dowodem ich słusznoś
ci jest fakt, że mimo usilnych starań, nie- 
tyiko nikogo z zagranicy nie znęciła wyso
k a  stopa procentow a, lecz rów nież nie znę
ciła ona naszych rodzim ych, mniej aw an
turniczo usposobionych i bardziej ostroż
nych kapitalistów . Posiadający  kolosalne 
k ap ita ły  w  zagranicznych bankach: Potoc
cy, Bramiccy, Zamoyscy, Szejblerzy  itp. wo
lą  je trzym ać n a  % lub 1%, niż daw ać n a 
szym przem ysłow com  na 20%.

D ążność więc p. M ichalskiego i jego 
kom panów do powiększenia wyzysku, do 
wzm ożenia w ydajności przez przedłużenie 
czsisu p racy  i obniżenie p łacy — jeszcze 
bardziej odciągnąć m usi od nas uczciwy i

n ap ad  n a  kasę  w ertheim ow ską; możeby mi | zdrow y cap ita l, jeszcze bardziej zrobi nasz 
to przyniosło naw et w iększy procent, ale j przem ysł .(aw anturniczą im ^ r a ą  i jesz- 
ja  takich interesów  nie robię —  i żaden ka- j cze bardziej zaostrzy  w a, i s© 
pi ta ł ma zachodzie, a  naw et w waszym  kra- i Z .  Żuławski.
ju, go robić nie będzie. Jeżeli zaś faktycz- '

***** » ą y i ^ y i _ i — i ii*- -i T 1 u  " * i  — • — -  —*

wyborów angielskich.
FATALNA SK U TK I NIESPRAWIEDLIWEJ ORDYNACJI. -  KONSERWATYŚCI 
M N liłS z b lc iA  W K R A JU , A W IĘK SZO ŚC IĄ  W  PA R LA M EN C IE.— ZM IERZCH

LIBERALIZM U . — PA R T  JA  PRACY.

a ^czas gdy w r. 1912 wynosiła tylko 8.2, 
j  .Przeciętnie na kopalniach niemieckich 

2lś Wynosi 8.65 cent. m etr.
. Te fakty dla p. M ichalskiego nie ist- 

j!ela - D la osłonięcia rozbójniczej polity- 
s . dzisiejszych rycerzy przem ysłu i finan- 
j Ą — potrzebuje on tw ierdzenia, że w y
m o ś ć  pracy robotników jest m ała. To i 
Ą 2, nie p rzy tacza jąc żadnego faktu na  

Parcie swego tw ierdzenia rzuca je golo- 
. ^Wnie w świat, by w ten sposób winę za 

^cną drożyznę i kryzys zwalić na barki
°botników.

fi. N ajlepszym  jednak dowodem, stw ier- 
. 2aiącym  nieprawdziwość tych tw ierdzeń 

Wykazującym  wysoką w ydajność pracy 
, asy robotniczej w Polsce, są zyski, jakie 
Ziś kapitalizm  czerpie z tej „mało w y d a j

a j  pracy robotnika. Jed n ą  z najw ięk- 
. ych bolączek naszego życia gospodarcze- 

lest niesłvchanie wysoka stopa procen- 
n ?*■. Nie wiem, jak obecnie tłom aczą ka- 

'taliści wszelkiego gatunku możliwości o- 
nbQCentowania ba pi talu — dla mnie jest 
^.-"-'ne. ±e pieniądz przez połączenie z 
r eszenią dłużnika nie nabiera własności 
jtl2r°dczych i, jeżeli dłużnik za pożyczony 

11 kap ita ł do obrotu ma zapłacić 20, a na- 
40 % to musi ten wysoki procent wziąć 

n lĄacy robotnika. Dla robotnika obojęt- 
jest, jak kapitaliści dzielą się zrabo- 

p Ą y m  z jego pracy zyskiem; on pracą swą 
zysk im przyniósł, a już rzeczą ich sa-

Londyn, 31 października.

Przew idyw ano powszechnie znaczne 
wzmocnienie się konserw atystów , ale w iel
k ie  ich zwycięstwo przyszło  niespodziew a
nie dla nich sajmyoh. K onserw atyści m ają

padkach bili przeciwników kilkudziesięciu 
zaledw ie głosami.

*
O ceniając bezstronnie wyniki w ybo

rów, trzeba stw ierdzić, że dokonało się w 
A nglji niew ątpliw e przesunięcie n a  praw o 
i to kosztem  liberałów . Dwa m iljony gło-

n iC  d l a  o 'cu iiiyv ii. l v w t b c i  w a i y o t i  .  ,  . i_ i
w  nowym parlam encie większość, o jakiej : s°Ąi k tó re  przybyły  prawicy, po. c czę 
jeszcze przed kilku dniam i nie m arzyli, i sao w o  _ ze zwiększonego znacznie udziału 
N ietylko zadali dotkliw ą klęskę Iib<’rałom , j wyborców— głosowało 16 m d, ono w upraw -

jest zyskiem tym podzielić się po- 
*'ędzy sobą, pom iędzy tym, k tóry  posiada 

jĄ^zędzia pracy, a tym, k tó ry  daje  tylko 
^■Pitał do obrotu. 1 dlatego, że ci dwaj 
. ^ntelm-eni zgodnie tym zyskiem nie chcą 

Podzielić, że każdy z nich chciałby z 
_robotnika wziąć dla siebie jaknaj- 

c ^=ei. dlatego ma robotnik pracować 10 
p./ ^  godzin za opłatą, n iew ystarczającą 
Cal f chV kaw ałek chleba.. — dlatego p. Mi- 
bot u s arży s'?  że 30% zysku z pracy ro- 
ce + bo taldc jast dziś przeciętne opro- 

nk w a a ie  kapitału , jest niew ystarczające. 
Nie m ała w ydajność robotnika, lecz za- 

i.pitałislów, którzy w ciągu 
pracy robotnika chcą podwa-

kapitalistów ,

Nietylko  ̂ _
lecz i P a rtję  P racy  znacznie osłabili. W  p a r
lamencie są panam i sy tuacji na długi okres 
czasu, bo trudno przypłaszczać, aby po 
smutnych dośw iadczeniach najp ierw  B ald- 
w ina w roku ubiegłym i Mac D onalda obec
nie, jakakolwiek p rem jer w najbliżiszych la 
tach szukał w yjścia z trudnej sytuacji po
litycznej w odwoływaniu się do mas w y
borczych.

K iedy się pa trzy  n a  liczby osiągnię
tych m andatów  poselskich, sukces konser
w atystów  jest im ponujący. Zdobyli 150 no
wych m andatów , 110 kasztem  liberałów , 40 
kasztem  s o c ja l i s tó w . A le przyglądając się 
uważnie liczbom głosów, k tó re  padły  na po
szczególne stronnictw a, widzimy, że nie 
można znowu, mówić, jakoby dwie trzecie 
A nglji opowiedziało się za polityką praw i
cy. Z liczb, dotychczas ogłoszonych, w yni
ka jasno, że w iększość wyborców  opowie
działa się przeciw ko konserwałysłoni, mi
mo, że posiadać om będą olbrzym ią więk
szość w Izbie. K onserw atyści bowiem o- 
trzym ali ogółem głosów 754 miliona, P a rtja  
Pracy 5%, a liberałow ie 3 milj. Przeciw ni
cy konserw atystów  zdobyli zatem  o mil jon 
głosów więcej cd  tryum fujących zwycięz
ców. Jeden  m andat konserw atystów  przy
pada na 19 tys. głosów, a jeden m andat so
cjalistyczny na 50 tysięcy! Takie są skutki 
obecnej ordynacji wyborczej, opartej na 
zasadzie okręgów przew ażnie jednom an
datowych i przyznającej m andat temu kan
dydatowi. który otrzym a najw iększą ilość 
głosów, chociażby m niejszą od połowy gło
sujących. P rem je zbiera zazwyczaj na jsil
niejsze stronnictwo, jak w tym wypadku 
konserwatyści, którzy przytem  mieli jesz
cze szczególne szczęście, bo w wielu wy-

nionych do głosowania wobec 14 milj omów 
w roku ubiegłym  —  i w  dużym  stopniu z 
powodu przejścia  w ielu byłych wyborców 
liberalnych do  obozu w yraźnie praw icow e
go. Zem ściła się surow o n a  liberałach ich 
nieszczera i n iejasna tak tyka wyborcza. P o 
łączyli się bowiem z reakcy jną praw icą w 
nagance na socjalistów, s ta ra jąc  się jedno
cześnie zachować czystość „postępow ą". 
Ci byli wyborcy liberalni, których przeko
nały  napaści na P a rtję  Pracy, byli konse
kw entni i woleli już głosować n a  jawnych 
wrogów' socjalizm u, ma tych, k tó rzy  zw al
czali rząd  Mac D onalda od pierw szej chwi
li, a nie na tych, k tórzy  najpierw/ pomogli 
Mac Donaldowi p rzyjść do władzy, a po
tem podstaw iali mu nogi i zastaw iali nań 
sidła, w  k tó re  sami wpadli.

P a rtja  liberalna p rzesta ła  narazić is t
nieć. jako  czynnik polityczny; zła polityka 
kosztow ała liberałów' setkę m andatów  i spo
wodow ała porażkę sędziwego A squitha. Nie 
sądzę, aby można już byłe1 pisać nekrolog 
idei liberalizm u angielskiego, k tó ry  ma pię
kne tradyc je  radykalizm u mieszczańskiego 
i długie la ta  był czynnikiem  postępu i swo
body. N iestety, do parlam entu  dostali się 
najgorsi przedstaw iciele liberalizmu, jak 
Lloyd George i sir A lfred  Mond i oni mogą 
przypraw ić liberalizm  angielski o śmierć.

Stosunki m iędzy liberałam i a P a r tją  
P racy  w ciągu kilku miesięcy rządów  Mac 
D onalda psulv się z dnia na dzień, i to  z 
winy samych liberałów , chociaż w pew 
nych m om entach postępow anie niektórych 
członków gabinetu robotniczego daw ało li
berałom  uspraw iedliw ienie ich n ieprzy jaz
nej wobec rządu  akcji. Jednym  ze skutków 
zw ycięstwa konserw atyw nego będzie zbli
żenie się lewego s k r ^ ^ Ą  liberałów do P ar-

W dzisiejszym numerze:
Rząd Mac Donalda podał sią 

do dymisji. Baldwin twoizy 
gabinet konserwatywny.

0  wyboracb angielskich—ko
respondencja własna.

Z. Żuławski, kapitalistyczne 
paskarstwo zabija przemysł.

Zjazd T. U. R. (dokończenie).
Pod krzyżem Ttauguta i na 

stokach cytadeli.
Czyich interesów broni organ 

p. Korfantego.
Zajście w kuluarach Sejmo

wych. Poseł Miedz ński 
znieważa czynn e posła Rab
skiego.

Sprawa opłat w szkołach wyż
szych.

W odcinku: S. Roxor: Wesołe
opowieści z pamiętnika 
hu 1 taj a (Dalszy ciąg).

tji P racy, oparte na zasadzie w spółdziała
nia, a nie na  ryw alizacji, jak  było podczas 
wyborów. W A nglji jest jeszcze m iejsce na 
postępow ą p artję  mieszczańską, głoszącą 
h asła  walki z reakcją, a nie walki z socja
lizmem.

***
# P a r tja  P racy  w yszła z wyborów osła

biona. liczyć będzie 152 posłów, zam iast 
193. Osłabiony jest jednocześnie au to ry te t 
zew nętrzny partji. N iew ątpliw ie wrażenie, 
k tó re  w yw ołała wiadom ość o w yborach an
gielskich w śród socjalistów  za granicą, jest 
bardzo  przykre. Nie trzeba jednak p rzesa
dzać niepowodzenia P a t tji P racy, k tóre 
przy błiższem rozpatrzeniu  w cale nie zasłu 
guje n a  tę  nazwę. Liczby przem aw iać b ę
dą najw ym ow niej, W  ciągu ostatnich trzech 
ła t odbyły się wybory trzykrotnie. W 1922 
roku socjaliści otrzym ali 4200 tys. głosów  
i 142 m andaty, w 1923 r. 4500 tys. głosów, 
zaledwie o 300 tys. więcej, ale zato 191 
m andatów , o 49 więcej. Mieli szczęście w 
wyborach i słaby przyrost głosów d a ł im 
nieotoswnkowo wielki przyrost miejsc w Iz
bie. N azyw ało się to  wielkiem  zwycięstwem 
P a rtji P racy. M iałżeby obecny przyrost 
miljona głosów, k iedy cały obóz m ieszczań
ski zjednoczony był przeciwko nim, ozna
czać porażkę?

Poza granicam i Anglji, zd a je  się, opi- 
nija publiczna znajdow ała się pod tak sil
ną sugestją samego faktu istnienia rząd u  
robotniczego w  Anglji. że zapom inała o 
tern. jak ten  rząd  pow stał i w  jakich oko
licznościach pracował, w jakiej sytuacji 
parlam entarnej się znajdow ał. Zapominała, 
że jest to  rząd  mniejszościowy, pow stały 
w skutek odważnej i szlachetnej decyzji o- 
b jęcia w ładzy  w m ebvw ale trudnych w a
runkach. W obec nieuniknionego p rze jask ra 
w iania faktów  i rozdmuchiwania znaczenia 
zwycięstwa praw icy w Anglji, trzeba p rzy 
pomnieć. erem  w istocie by ł dziewięciom ie
sięczny okres rządu  P a rtii P racy, i trzeba 
przytoczyć te tak  wymowne liczby z obec
nych wyborów, aby stw ierdzić, że chwilowy 
zwrot na praw o nie oznacza cofnięcia sie 
wstecz i złam ania sił dem okratycznych.

J. S.
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Posiedzenie popołudniowe.

WYCIECZKI.
W doskonale opracowanym  referacie 

pos. tow. Piotrow ski podnosi znaczenie w y
cieczek dla robotników . T. U. R. prowadzi e- 
nergiczną propagandę wycieczek, k tóre są 
dwojakie. Lokalne, mające na celu poznanie 
danej miejscowości i jej okolic, i wycieczki 
dalsze. Zarząd Gł. zamierza w r. 1925 urzą
dzić pierw szą w ycieczkę zagranicę, praw do
podobnie będzie to w ycieczka do W iednia, 
gdzie robotnicy znajdą wiele ciekaw ych rze
czy do obserwacji i do wyciągnięcia nauki, 
zwłaszcza, że W iedeń daje nam wzór organi
zacji robotniczej.

T. U. R. w prow adza od listopada sk łada
nie miesięcznych oszczędności przez chętnych 
wyjazdu. Byłoby pożądane dla popularyza
cji wycieczek, aby z każdej miejscowości, 
gdzie istnieje oddział T. U. R., 2 — 3 człon
ków, a przynajmniej jeden robotnik mógł naj
bliższego la ta  wyjechać.

SPORT.

Tow. Szcz. Piotrowski mówi o sporcie ja
ko czynniku wychowawczym. Sport ostat- 
niemi czasy zajął wybitne miejsce w życiu 
wszystkich cywilizowanych narodów. W szę
dzie zrozumiano, że racjonalny sport to szko
ła system atyczności i w ytrw ałości, że sport 
daje swoim zwolennikom pewność siebie i 
pogodę ducha. Przy każdym oddziale T. U. 
R. winien być założony klub sportowy.

DYSKUSJA.

Tow. Dawidczyński z Kalisza podnosi 
bardzo w ażną spraw ę utw orzenia bibljoteki 
utw orów  scenicznych odpowiednich dla tea 
trów  robotniczych. T eatry  robotnicze cierpią 
na brak  repertuaru  oraz na brak wskazówek, 
co można i co należy grać dla publiczności 
robotniczej. Ponadto mówca zgłasza rezolu
cję o ogłoszenie konkursu na sztukę popular
ną odpowiednią dla klasy robotniczej.

Tow. Dmowski z Warszawy, jako jeden 
z uczestników  dotychczasowych wycieczek, 
urządzanych przez T. U. R. omawia olbrzymie 
znaczenie wycieczek. Jeśli dzięki pracy po- 
s.ów  socjalistycznych robotnik korzysta obec
nie z urlopu, to jest to niepom ierną zasługą 
T. U. R . że pomyślało o tern, żeby robotnik 
urlop swój jaknajprzyjemniej i jaknajkorzyst- 
mej spędził.

Tow. sen. Kopciński gorąco popiera myśl 
zbierania składek w poszczególnych oddzia
łach dla utw orzenia funduszu na w ysyłanie 
członków  z wycieczkami.

Tow. Ciołkosz z  Tarnowa podnosi kul
turalne znaczenie sportu. Sport robotniczy 
to uprzystępnienie robotnikom  słońca, wody i 
powietrza.^ Dalej mówca podnosi znaczenie 
gimnastyki, jako kursu przygotowawczego do 
sportu, w ypowiada się za należeniem do okrę
gowych związków sportow ych ogólnych, oraz 
za przystąpieniem  do sportowej M iędzynaro
dówki w Lucernie.

Tow. Pilch z Dąbrowy mówi o organiza
cji kół sportowych oraz ostrzega przed nadu
żywaniem sportu, k tóry  w  wielu w ypadkach 
nieracjonalnie prow adzony zmienia się w  ęa- 
łdg i zam iast korzyści przynosi szkodę.

Tow. Garlicki w ystępuje przeciw ko przy
musowej centralizacji pracy sportowej prze
widzianej we wniosku tow. Piotrowskiego. 
Tow. Garlicki zgłasza popraw kę, dającą 
możność przeprow adzenia decentralizacji p ra 
cy sportowej tam, gdzie w arunki tego wyma
gają (Popraw ka przechodzi).

Tow. Dębicki z Łodzi podnosi sprawę 
poziomu artystycznego tea tru  robotniczego, 
którego nie należy traktow ać po am atorsku.

Tow. Szcz Piotrowski polemizuje z w y
wodami tow. Garlickiego, dowodząc, iż p ra 
ca sportow a nie polega na samem tylko tw o
rzeniu klubów sportowych.

Po przem ówieniu końcowem referen ta  
sen Kopcińskiego, k tóry  podniósł bardzo w aż
ną spraw ę urządzenia półrocznego kursu dla 
30 — 40 robotników  z internatem , przystą
piono do głosowania.

Przyjęto rezolucje o tea trach  ludowych, 
koncertach, wycieczkach, sporcie, szkole ro 
botniczej w  myśl wniosków referentów .

CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY.

Tow. Cohn z Warszawy zdaw ał sprawę 
z działalności C. W. Mł Mówca zobrazow ał 
dzieje ostatnich lat pracy w śród młodzieży 
robotniczej. Działalność C. W. Mł. nie obej
muje M ałopolski z powodu przepisów  au- 
strjackich. Istnieje natom iast w dzielnicy tej 
organizacja młodzieży pod nazwą „Siła", z 
k tó rą  C. W. Mł. znalazł oparcie w T. U. R., 
tak  w M ałopolsce „Siła" oparła się o Uniw. 
Lud. im. Adam a M ickiewicza.

G łów na uwaga C. W. Mł. skierow ana jest 
na pracę oświatową. Zorganizowano koło 
prelegentów  oraz opracowano program  refe
ratów . Potrzebne jest pismo*, lecz brak  środ
ków  stoi na przeszkodzie. C. W. Mł. wziął 
udział w Zjeździe hamburskim oraz w  Zjeź- 
dzie Woln. H arcerstw a w  Krakowie. Posia
da koła w  12 miejscowościach, w niektórych 
po kilka kół. Ogółem są 22 koła, liczące 
1500 członków. N iektóre koła posiadają w ła 
sne chóry; dużą uwagę koła poświęcają spor
towi, k tóry  w letnich miesiącach dość in ten 
sywnie rozwija się.

O W A C JA  DLA TOW. DASZYŃSKIEGO.

Po tem przemówieniu przew odniczący dr. 
Kelles - K rauz zarządził przerw ę w obradach 
i przem ówił do Zjazdu o znaczeniu i roli 
sztandaru w  armji. Sztandar to  widomy sym
bol walki, to cel w k tóry  oczy bojowników są 
zapatrzone, ale w k tó ry  także wym ierzone są 
działa nieprzyjacielskie Póki sztandar wyso
ko powiewa, póty armja w ierzy w  zw ycię
stwo i po to zwycięstwo odważnie sięga. W  
armji socjalistów polskich takim  widomym 
sztandarem , w  którego zapatrzone są oczy 
bojowników i w  którego wym ierzone są p o 
ciski wrogów — jest tow. Daszyński, nasz 
nauczyciel i wódz, k tó ry  nas prow adził i p ro
wadzi od zw ycięstw a do zwycięstwa

Po tych słowach na sali zryw a się burza 
oklasków. W szyscy wstają, rozlegają się o- 
krzyki „niech żyje! , tow arzysze i tow arzysz
ki okrążają tow. Daszyńskiego i wręczają mu 
w iązankę kwiecia.

Tow Daszyński wzruszony odpowiada, że 
sztandarem  naszym nie może być i nie jest

człowiek, lecz idea, k tóra  nam przyśw ieca i 
w  którą  powinniśmy być zapatrzeni' W do
skonaleniu się, w pogłębianiu i szerzeniu 
świadomości klasy robotniczej powinniśmy 
widzieć cel życia i drogę do osiągnięcia tych 
ideałów, k tóre  sobie wytknęliśmy, a które 
streszczają się w krótkiem , ale jakże wymów- 
nem słowie: socjalizm!

Znowu huragan oklasków i długo niemil
knące okrzyki „niech żyje!".

DALSZY CIĄG DYSKUSJI.
Tow. Garlicki z Warszawy podnosi brak 

form pracy w śród młodzieży zdemoralizowa- 
nej wojną i mało odpornej na agitację komu
nistyczną. Brać w karby — to n:e środek. 
Próbowali to Komuniści, ale młodzież przez 
komunizm przepływ a tylko, dłużej w r.im nie 
zostając Należy stworzyć takie formy i m e
tody pracy, aby młodzież pozostaw ała u nas.

W ywiązuje się dyskusja o stosunku C.W.Mł. 
do T U R., czy ma być utrzym any stosunek 
dotychczasowy, czy też  należy C W  Mł b a r
dziej z T U R zespolić. W dyskusji zabie
rają głos tow tow. sen. Kopciński, W. Bru
ner i pos. Czapiński, który kładzie nacisk na 
wydobycie z młodzieży maksimum pracy ; 
wnosi, że słabiutki organizm autonomiczny 
nie może dać tyłe, co organizacja ściśle z T. 
U. R. zespolona

W  głosowaniu uchwalono przyszłe usto 
sunkowanie się C W  Mł. do T U R pozo
stawić porozumieniu się zarządów T U. R. i 
C. W. Mł., k tóre  mają uzgodnić obie zgło
szone rezolucje.

WOLNE W NIOSKI.'
W niosek oddziału w Radomiu o ści^6* 

szym związku T. U. R. ze związkami zawód0 
weni! przekazano Zarządowi Głównemu- 

Również Zarządowi Głównemu powie 
rzono rozpatrzenie wniosków tow. W e y c h « r 
Szymanowskiej o porozum ieniu się z P o V l  
szcchnym uniw ersytetem  korcspondencyjoV^ 
i tow. Ciołkosza o walce z alkoholizmem- .

W reszcie senator tow. Posner poru®2?, 
sprawę wzmożenia działalności wydawni®2^ 
T. U. R. Niewielkie dobrowolne opodatk0, 
wanie się członków T. U. R. pozwoli na v r f '  
dawanie syllabusów. k tóre  sprawią, że 
głaszane odczyty i referaty  nie rozpłyną 5’̂  
w powietrzu, lecz pozostaną trw ałym  n ab y * ' 
kiem Drugą niemniej ważną spraw ą jest "T" 
dawanie własnego miesięcznika

W niosek sen. tow Posnera przyjęto. , 
W imieniu U niw ersytetu Lud. im- 

M ickiewicza tow. Ciołkosz prosił, aby 
stępny zjazd T. U. R odbył się w KrakoW'c' 
co przez obecnych bardzo przychylnie zost®’0 
przyjęte.

W reszcie przew odniczący tow. dr- 
les - Krauz podziękow ał wszystkim, którzY 
przez swoją w spółpracę przyczynili się 
zorganizowania Zjazdu i jego świetnego P22e" 
biegu poczem ogłosił I Zjazd Towarzystw* 
U niw ersytetu Robotniczego za zamknięty. 

Obecni rzęsistem i oklaskam i p o d z i ę k 0'  
wali przewodniczącem u za sprężyste i unńe' 
jętne praw ie w  ciągu całych dwuch dni prze* 
wodniczenie.

Uczczenie pamięci 
bojowników.

W  sobotę dn. 1 listopada proiletarjat 
warszawski złożył hołd bohaterom i mę
czennikom, którzy zginęli z rąk najezdni- 
ków.

Już  przed dziesiątą zaczęli się groma
dzić towarzysze i towarzyszki, związki za
wodowe, przedstawiciele dzielnic i OKR. 
PPS. oraz orkiestry i chór robotniczy na 
podwórku domu przy ul. Leszno 53, gdzie 
mieści się lokal Stowarzyszenia b, więź
niów politycznych.

Po dziesiątej przewodniczący Stowa
rzyszenia tow. poseł Śledziński w krótkich 
słowach podziękował zgromadzonym towa
rzyszom za liczne przybycie i oznajmił, że 
przemówienia będą wygłoszone pod krzy
żem Traugutta i na stokach Cytadeli. Ufor
mował się olbrzymi pochód ze sztandarem 
Stow, b więźniów poi. na czele. W  pocho
dzie było 15 sztandarów i trzy orkiestry ro
botnicze. Towarzysze i towarzyszki nieśli 
9 wieńców na groby poległych bojowników,

Orkiestry grały marsze żałobne. Po
chód szedł ulicami: Leszno, Tłomacką, Bie
lańską, placem Teatralnym, Nowo - Miodo
wą, Krakowskiem Przedmieściem, Podwa
lem, Długą, F re ta  i Bonifraterską do krzy
ża Traugutta. Tow. Szczypiorski, otoczony 
czerwonemi sztandarami, opowiedział po
krótce dzieje walki najpierw  tylko o Nie
podległą Polskę, a w ostatnich dziesiątkach 
la t  o Niepodległość i Socjalizm,

Po przemówieniu tow. Szczypiorskiego 
pochód ruszył na stoki Cytadeli, przecho
dząc pod mostem kolejowym wprost do 
miejsca stracenia.

Na stokach Cytadeli przemawiali mów-

cy z dwuch trybun. Około szubienicy p '2̂ ' 
mawiała tow. Zofja Praussowa i tow. Grze' 
cznarowski z Radomia, obok krzyża 
bramie, przez którą wyprowadzano skaza® ' 
ców, przemawiali tow. tow. Dąbrowski, 
rawski, Łopuska i Śledziński. Po każd® '1’ 
przemówieniu orkiestry grały zwrotkę fft®*' 
sza żałobnego lub M arsyljanki, Po pr2̂ ' 
mówieniu tow. Praussowej chór gazoW1®' 
ków odśpiewał pieśni żałobne. .

W  obchodzie wzięło udział około 1 
tys. towarzyszów i towarzyszek.

Stowarzyszenie b. więźniów polity0*' 
nych Y/ydiało pocztówkę z podobizną to^®' 
rzyszów, skazanych na katorgę w 1886 r.

P roletariat warszawski uroczyście i śH' 
beką miłością uczcił swoich braci, co 0 
dali młode życie za wolność polityczną, ** 
Socjalizm, za sprawę ludu roboczego. Zgf°l 
madzeni tak licznie na stokach C ytadeli 1 
pod krzyżem Traugutta ślubowali w duŝ Y 
że nadali walczyć będą o Polskę ludo^*’ 
Polskę socjalistyczną.

•  *
*

Zarząd Stowarzyszenia b. więźniów P0" 
litycznych składa serdeczne podziękowa®1* 
wszystkim tow. i towarzyszkom, zw. zawo^0' 
wym i OKR. PPS. za pomoc i liczny udz*® 
w pochodzie.

Szczególnie serdecznie dziękuje 
łom orkiestr i chórowi robotniczemu za 'c 
pracę i uświetnienie obchodu.

W arszaw ski O kręgowy Kom itet R o b o t ®'4 
czy PPS. wzywa Towarzyszów zorganizo"'*’ 
r.ych w K om itetach Dzielnicowych oraz ^  
Związkach zawodowych o deklarow anie s®05 
z własnych funduszów na Dom Ludowy * 
W arszawie.

Warsz. Okręg, Kom. Rob. P. P< &

9)

i jego trzej wjehawansy.
Wesoła osow ieif z pamietoi^a M a ja .

Napisał ST. ROXOR. 

A T R A M E N T  MŚCICIELEM.
I znowu zabraliśmy 'srlę pilnie do nauki. 

W  gimnazjum zaś zaszedł fakt, który skie
rował myśli nasze na bardzo poważne tory. 
Była tam uprawiana na wielką skalę rusy
fikacja, wywołująca ten skutek, że w du
szach młodzieży zapalał się bunt i pragnie
nie zemsty, które z czasem stały się uczu
ciami dominującemi. Czuliśmy, że dzieje 

,eię nam straszna krzywda, j w bezradności 
naszej — nie mogąc z powodu młodocia
nego wieku należeć do poważniejszych or
ganizacji — postanowiliśmy chociaż w dro
biazgach dokuczać ciemiężycielom, ośmie
szając ich jak i gdzie się dało.

Otóż faktem, o którym wspomniałem, 
było to, że nietylko mówić, ale modlić się 
kazano po rosyjsku, i co sobotę gnano nas 
do cerkwi, przerobionej z katolickiego ko
ścioła św. Kazimierza. W ewnętrzny wy
gląd tej świątyni był prawie niezmieniony, 
pozostawiono nawet przy drzwiach dwie 
duże kamienne kropielnice. Otóż misjsco- 
wi popi, dla zjednania sobie unitów, gwał
tem nawróconych na prawosławie, wbrew 
rytuałowi kościoła wschodniego, zachowali 
zwyczaj żegnania się przy wejściu wodą 
święconą. Zwyczaj ten wyjątkowo utarł się 
nietylko między unitami, ale i wśród praw
dziwych rosj an, którzy wchodząc do cerkwi 
uważali za konieczne zwilżyć wodą świę- I

coną czoło, usta i piersi. Zauważyliśmy od- 
ra-zu różnicę zwyczajów w stosunku do in
nych cerkwi, i na niej użyliśmy ekspery
mentu, który ośmieszał naszych w rogów .

W  pewną sobotę, przed nabożeństwem 
zwanem ,,wieczernia“ kiedy mrok zapanował 
w  świątyni, a stróż gdzieś się zapodział, za
kradliśmy się do kruchty i z kropielnic wy
pompowaliśmy wodę, poczem do każdej 
wieliśmy po litrowej butelce atramentu. 
(Dkoło godziny ósmej, wierni zaczęli scho
dzić się. W  mroku nikt nie dostrzegł, że 
macza palce w atramencie, każdy załatwiał 
religijną czynność i w  skupieniu szedł da- 
lej. Gdy cała świątynia wypełniła się po
bożnymi i zapalono elektryczne żyrandole, 
a pop w całym przepychu odświętnych szat 
wyszedł do ołtarza, tłum  zakołysał się i wy
buchnął głośnym śmiechem. Działo się to. 
że nikt siebie nie widział, a każdy tylko wy- 
taykał palcem zamorusanego sąsiada i za
nosił się niepohamowanym śmiechem, Ten 
i ów, obrażony, zaczynał wymyślać, ale 
spojrzawszy na zaczepiającego sam wpa
dał w wesołość, tak, że w  końcu cała cer
kiew trzęsła się od śmiechu. Powstał taki 
hałas, że pop, nie wiedząc jak uspokoić nie
sforny tłum, zamknął światło. To stało się 
przyczyną paniki. Kto żyw cisnął się na- 
zewnątrz, wskutek czego przy drzwiach 
zrobił się tak okropny tłok i jazgot, że lu
dzie zaczęli się dusić. Wiele w tem dopo
mogła policja, która słysząc niebywałą 
wrzawę w cerkwi i widząc uciekającą z niej 
publiczność, wywnioskowała, że dzieje się 
coś niedobrego i zatarasowała wyjście tak, 
iż zamieszanie jeszcze się zwiększyło. Po
nieważ nikt nie wiedział o co właściwie 
chodzi, a do duchowieństwa dostać się nie 
było można, więc na plac przed cerkwią 
sprowadzono czem prędzei bataljon woiska

i ustawiono kulomioty. Ujrzawszy to tłum, 
już zupełnie oszalał i poszedł na przebój, 
zaś pijane żołdactwo, widząc przed sobą 
umalowanych ludzi i sądząc, że to są ,,mia- 
tieżniki1’, za/częło okładać ich kolbami. Nie
wiadomo, na czem by się ta bratobójcza 
walka skończyła, gdyby nie przyszli kozacy 
i nahajkami nie rozegnali pobożnych, k tó
rzy chyłkiem, najciemniejszymi zaułkami, 
umykali do domu.

S T R A S Z N Y  POMNIK.
Pewnego razu zauważyliśmy, że pro

fesor Szarafinowicz chodzi codzień o czwar
tej popołudniu n a  spacer na ewangelicki 
cmentarz. Śliczne to  ustronie położone na 
wzgórzu w okolicach Pohulanki, było miej
scem wymarzonem do przechadzki, a dla 
nas do przeprowadzenia zamachu. Do jed
nego z wielkich nagrobków, stojących przy 
alei, po której spacerował Szarafinowicz, 
dobraliśmy odpowiedniego koloru papi:r i,

1 po zdjęciu miary przystąpiliśmy w domu 
do pracy nad napisem, który brzmiał mniej 
więcej tak:

D . O .  M .

Teofil Iwanowicz Szarafinowicz 
kawaler orderu św. Jerzego, 
otrzymanego za męczenie pol
skich dzieci i znęcanie się nad 
polską ludnością, zabity dnia 
25 października . . .  roku. Po- 
nuiik ten staw iają mu wdzię- 
czni Djabli.

Mozolna to była praca. Musieliśmy 
każdą literę ładnie wyrysować, potem wy
złocić. co zajęło dużo czasu i pociągnęło 
za sobą kilka dwójek w cenzurze. Ale klep
sydra wyszła wspaniale. W pewien słone
czny dzień już o  trzeciej zanieśliśmy ją na

cmentarz i przykleiliśmy na pomniku. 
biło to wrażenie, że litery są wyryte w k®' 
mieniu, do tego stopnia, że sami ulegliś^Y 
złudzeniu. Józek jeszcze wytoczył na dr0' 
gę duży kamień, celem zwrócenia uwafł1 
profesora, poczem ukryliśmy się za krZ®' 
karni. Punkt o czwartej zjawił się S z a r a h '  
nowicz i zamyślony przeszedł, nie zwrócfY' 
szy na pomnik uwagi, co nas do ro z p ac Z Y  

j doprowadziło. Ale gdy szedł z powrotci®1 
Józek cisnął w nagrobek kamieniem.

* fesor podniósł głowę i widocznie jego wła*' 
ne nazwisko w padło mu w oczy, gdyż przYJ 
stanął przeczytał i zbladł. Chwilę wod21, 
dokoła obłąkanym wzrokiem, przeczyły 
raz jeszcze i widocznie zorientowawszy 51 j 
ostatecznie, z strasznym krzykiem pobi°| 
na ulicę. Zdjęcie papieru było dziełem j0<*' 
nej chwili a upewniwszy się. że znaku P° 
klepsydrze nie zostało, ukryliśmy się z®0' 
wu w krzakach w nadziei, że profesor j«s*' 
cze raz wróci Oczekiwania nasze nie 2®' 
wiodły; wrócił, ale pod strażą policji, któf® 
go. jako człowieka biegnącego z krzyki°1,J 
przez ulicę zaaresztowała i sprowadziła 
miejsce wypadku. Tu Szarafinowicz st®' 
nął zdumiony, nie wiedząc, czy uległ b®1̂ '  
cynacji przedtem, czy ma ją teraz, P3 _ 
cjanci zaś drwili z niego na potęgę. W prl,e' 
konaniu, że mają do czynienia z c 
kiem niespełna rozumu, odprowadzili g° , f  
cyrkułu, skąd puścili wkrótce na woln°^ ' 
wprzód naśmiawszy się dowoli. Co si? 
nim dalej stało, nie dowiedzieliśmy się- 
stępnego dnia wykładu historji nie był0-. • 
po tygodniu przybył nowy profesor, nińjeJ 
dokuczliwy na punkcie rosyjskiej przy®® 
leżności ziemi Wileńskiej, ale zato więk^2' 
id jota i ciemięga.

(D. c. «.)*
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Podziękowanie
« .  s ia ta  Ro'sslawa LimaiMsioo

Gd to w arzy sza  sen a to ra  Lim anow skiego 
d ym aliśm y  list następu jące j treśc i:

Szanowna Redakcjo!
U daje się do Niej z p rośbą, by  uprzejm ie 

M ieśc iła  w  łam ach  swego szanow nego pis- 
j nioje se rdeczne podziękow anie  w szystk im  
f stytucjom , pism om  i osobom , k tó re  w  89-tą 
°czniCę m ych urodzin , p rzy p ad ającą  w dniu 

i Października, raczy ły  m nie złożyć swe do- 
re życzenia.

Spis, w ydrukow any  w  „ R o b o tn ik u ', licz- 
.^ h  stow arzyszeń  robotn iczych , k tó re  n a d ę 
t y  mnie sw e b ra tn ie  tyczen ia , p rze ją ł mnie 

^ elką radośc ią  i z tego w zględu, iż stano- 
św iadectw o, jak ro z ras ta  się po tężn ie  So- 

'żJizm w  n iepodleg łej Polsce.

B olesław  L im anow ski.

8H a rocznica Bralin t n .  senaiora
8. Liioiiffliiii.

Z pow odu 89-ej roczn icy  urodzin  tow a- 
Vsza se n a to ra  B olesław a L im anow skiego w  

i kźyrn ciągu nadesła li życzenia: K om ite ty
°Palniane z kopalń : „K azim ierz" i „Ju ljusz" 

Niem czech, cz łonkow ie P. P. S. dzieln icy  
lemiec, oddział s ie rad zk i Zw iązku zaw odo- 

p eSło robo tn ików  rolnych, K om ite t PPS- w 
J u z k o w ie , OKR. PPS. W arszaw y  P od

olskiej, OKR. PPS. w  C zęstochow ie.

Drożyzna.
W z r o s t  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a .

. G dy w W arszaw ie d rożyzna w zrosła  w  
3 S u  ubiegłego m iesiąca o 7,09 proc., w ( Za- 
i D ąbrow sk iem  o 7,7 proc., w  K rakow ie 

Qlńisja do b ad a n ia  w zro stu  cen  u s ta liła  
f *rost o 3,62 proc. Je szc ze  raz  się p ow ta- 
3 ’ iż paslcarstw o szczególnie śrubuje ceny w 
j^ eiscow ościach, m ających p rzew agę ludno- 

1 Tobotniczej...
O CENĘ CHLEBA.

. W ydzia ł aprow izacyjny  min. sp raw  w e- 
^ t r z n y c h  zajm uje się sp raw ą zao p atry w a- 
3  ludności w  chleb. O pracow ano  p ro jek t 

u sta lan ia  cen  ch leba o raz p ro jek t u sta - 
o og ran iczen iach  p rzem ia łu  o raz u sta lan iu  

m ąki.
P ierw szy  p ro je k t w czoraj zre fe row ano  

ą ? edstaw icielom  cechu  p ie k arzy  w arszaw - 
3 ch. P ro je k t n ie  w yw oła ł ze s tro n y  p iek ą- 

’ żadnych  zasadniczych  sprzeciw ów .
D rugi zaś po o sta tecznem  uzgodnieniu  z 

^ •d e re so w a n e m i m in isterjam i będz ie  n ieba- 
3 **1 p rzesłan y  K om ite tow i E konom icznem u 

'hi$trów, k tó ry  ro zp a trz y  go w  najbliższym  
^ s ie .

CENY MĄKI
- W obec zw iększonego dow ozu, n a  ry n k u  

^ z n y m  panu je ten d en c ja  słabsza. Pszenna 
3 ^  am ery k ań sk a  sp rzed aw an a  je st od 59 
^  60 gr., k ra jo w a  zaś od  49 do 50 gr. za kg.

sP rzedaży  hu rtow ej n a  w ork i. Z aczynają 
f ^Uież nadchodzić tra n sp o rty  pszennej m ąki 
j ^u ń sk ie j z B esarabji. M ąka jest przednia, 
t^Usza od am erykańsk ie j, sp rzed aw an a  jest 

^ i e m  po 57 gr. za 1 kg.

Sprawy skarbowe
Podatek majątkowy a spółdzielnie.

Ministerjum Skarbu po zbadaniu 'Statutów oraz 
działalności i charakteru spółdzielni rolniczo-han
dlowych orzekło, że spółdzielnie takie, mające 

j  charakter spożywczy i należące do związków re- 
j  wizyjnych oraz zasilane przez Skarb Państwa win- 
j ny być zwolnione od podatku majątkowego.

Ulgi dla dotkniętych klęską powodzi.

Uwzględniając krytyczne położenie gospoda
rzy małorolnych, dotkniętych tegoroczną klęską 
powodzi, Minister.jumi Skarbu zarządziło aby tej 
kategorii płatników, u których stwierdzone zosta
nę , że spowodowany wylewem ubytek plonów rol
nych przekracza 49% plonów z roku 1923, Dyrek
tor Izby skarbowej na wniosek zwierzchności gmin
nej lub na prośby samych płatników odracza te r
min płatności podatku majątkowego do dn. 1-go 
października roku przyszłego.

Wykup świadectw przemysłowych ł kart rejestra
cyjnych.

Zgodnie z ustawą z dn 14 maja 1923 r. świa
dectwa przemysłowe i karty rejestracyjne na r. 
1925 winny być nabyte w ciągu listopada i grudnia 
r b. — Obók kwot przypadających za świadectwa 
przemysłowe i karty. Urzędy podatkowe obowią
zane są pobrać dodatki na rzecz Związków Samo
rządowych, Izb handlowych i przemysłowych, Izb 
rzemieślniczych, wreszcie szkół zawodowych. Do
datki na rzecz Związków komunalnych stanowią 
25% ceny świadectw przemysłowych i kart reje
stracyjnych, i pobrane być winne we wszystkich 
bez wyjątku okręgach Izb skarbowych łącznie z 
dodatkiem na utrzymanie szkół zawodowych Do
datki na rzecz Izb handlowych, przemysłowych i 
rzemieślniczych pobierane tylko będą w tych o- 
kręgach Izb skarbowych, gdzie znajdują się tego 
rodzaju instytucje.

i i n w

O A K CY ZĘ OD CU K RU .

H urtów zm uszeni nabyw ać cu k ie rj  , iow nicy,
„ P ośrednictw em  B anku  C uk ro w n ic tw a i 
4 łpacać doń akcyzę, nie mogli pogodzić się 

*^ktem zw lekan ia  z do staw ą cukru  i o b ra- 
hia w  m iędzyczasie p rzez  B ank należnością 

t  <cYzową. W obec tego, rozpoczęli oni w p ła- 
n*e akcyzy  do kas skarbow ych  i sk ładan ie  w  

3 nku jedynie kw itów  n a  op łaconą w  kasach  
akcyzę. Z daw ałoby  się, iż tego rodza- 

°P erac ja  nie pow inna w yw ołać sprzeciw u 
8'■fony B anku. A kcyza stanow i należność 

j, ®f bow ą i w inna jaknajp rędzej znaleźć się w  
y ,4rhie. Inaczej jed n ak  za p a tru ją  się n a  to  
 ̂ *dze B anku, k o rzy sta jące  w  min. skarbu  

te ' vielkich k red y tó w  akcyzow ych i op łaca ją- 
3 8o należność akcyzow ą dopiero  po  up ływ ie 
^  Miesięcy. W ładze b ankow e ośw iadczyły  
3 fy * tk im  nabyw com , iż o d tą d  akcyza w inna 
^  w p łacan a  w prost do Banku. K to  tego 

u n ‘e sPc n̂ *' ten  ra° ż e  obejść się b ez  
ij ru. A  B ank o b racać będzie  p rzez  3 m ic- 

cudzem i pieniędzm i!

Ma c h i n a c j e  h a n d l a r z y  d r o b i e m .

<j. W  hali M irow skiej istn ieje dobrze u rzą -  
rzeźn ia  drobiu, zupełn ie  n ieczynna nie- 

j 3 y .  Z osta ła  ona w ydzierżaw iona przez ma- 
r *t dzierżaw com  rzeźni w  bazarze  Ja n a -  

Nie dopuścili oni do zajęcia tej rzeźni 
x,r Vv*ględów konkurency jnych  i sami jej nic 
^ c h o m i l i .  ^  tc *»° w zględu rzeźni* w baza- 

Jan asza  jest sta le  p rzepełn iona . P rócz
dozór san ita rny  w ykryw a od czasu do 

(̂ »«u rzeźn ie  po ta jem ne w są.-.itdnich do- 
w dodatku  w m ieszkaniach p ry w a t

ko W ydział Z drow ia w ystąp ił w obec te- 
inspekcji handlow ej tm g is lra tu  o zmu- 
dzierżaw ców  do uruchom ię!.,a rzeźni 
M irow skiej, cw en ualn ie  u rozw  ąza* 

Urnowy i p rzekazan ie  rzeźni w inne ręce.

Nie długo przyszło  czekać  na s tw ie rd z e 
nie fak tu , że p. K orfan ty  nabyw ając  w  W a r
szaw ie pism o, b ron ić  będzie  b aro n ó w  w ęglo
w ych z uszczerbk iem  d la in te resó w  ro b o tn i
czych. O to  w czoraj o rgan  p. K orfan tego  
„R zeczpospo lita" w y stąp ił p rzec iw  u sta lo 
nem u u rzędew n ie  na 7,7 proc. w zrostow i 
kosz tów  u trzy m an ia  w  Zagłębiu  Sosnow iec- 
k iem  kw estjonu jąc  ścisłość w yliczeń i tw ie r
dząc, iż kom isja n iep o trzeb n ie  w zię ła  pod  u- 
w agę pod ro żen ie  o 8 groszy jaj, a nie „zdą
ży ła" w ziąć pod  u w agę „osta tn iego  p o ta n ie 
n ia słoniny".

„Z atem  —  k o nk ludu je  ch ad eck i organ 
p rzem ysłow ców , k tó rym  w ysługuje się p.‘ 
K orfan ty , —  o w e 7,7 proc. są zupe łn ie  n ie
ścisłym  i n ieodpow iadającym  rzeczyw isto ści 
obrazem  w zrostu  drożyzny  w  październ iku , 
p rzyczyn ią  się zaś do sz tucznego  w zro stu  
d rożyzny  w  lis topadzie, pon iew aż k u p cy  s to 
sują się w  podnoszeniu  cen  skw apliw ie do 
cyfr kom isji d rożyźnianej".

O czyw iście p. K orfan tem u  n ie chodzi o 
robo tn ików , lecz o przem ysłow ców , k tó rzy  
w raz  z nim obaw iają  się, iż ro b o tn icy  za żą 
dają podw yżki p łac  w  odpow iednim  sto su n 
ku.

jąc wysokie opłaty, zwalniać będzie od nich 
wszystkich niezamożnych. P. minister zmienił w 
ten sposób to, co przed 10 dniami powiedział 
przedstawicielom młodzieży, iż z odroczenia (nie 
uwolnienia) terminu uiszczania opłat korzystać 
będzie mogło tylko 25% studjujących (odsetek nie
zamożnych jest znacznie większy).

Wobec oświadczenia na komisji, iż uwalniani 
są wszyscy, zasługujący na to (bez pow. ograni
czeń), pojawił się wniosek o przyjęciu do wiado
mości zatwierdzającej wyjaśnień ministra, a tera 
samem utrzymania opłat.

Glosowanie nad wnioskiem odbędzie się na 
najbliższem posiedzeniu komisji. Przedstawiciele 
młodzieży (C.K.A.) czynią zabiegi, celem niedo
puszczenia do utrzymania obecnego stanu rzeczy.

Poza tem Centralny Komitet Akademicki, 
łącznie z Warszawską Radą Akademicką, upoważ
nione przez odbyte wiece wystąpiły do Komisji 
Oświatowej Sejmu, tudzież do wszystkicn klubów 
sejmowych z obszernym memorjałcm, w którym 
domagają się podjęcia inicjatywy, celem przepro
wadzenia zmiany, wzgl. zniesienia art 92 ustawy
0 szkołach akadem., uprawniającego Min. W. R,
1 O. P. do ustanawiania opłat za studja, jako nie
zgodnego z 'Konstytucją fart. 149), wprowadzającą 
bezpłatność nauki. Tak samo też domagają się 
zmiany art. 3 p bt i art. 13 ustawy stypendial
nej z 1922 r., które czynią pomoc Państwa dla 
akademików zgoła iluzoryczną, a jednocześnie na
kładają na akademików wielkie ciężary

Akcja Centralnego Komitetu Akademickiego, 
prowadzona b energicznie, spotkała się z poważ
ną przeszkodą w postaci mcmorjału Związku ogól- 
no-polskiego Bratnich Pomocy (opanowanego 
przez endeków), który, proponując połowiczne 
rozwiązanie sprawy, godzi się w zasadzie na u- 
trzymanie wysokich opłat

Wobec tego, że wszystkie wiece akademickie 
wypowiedziały się za powierzeniem akcji w spra
wach opłat Warsz. Radzie Akadem, (względnie 
Centr. Komitetowi Akademickiemu), czynniki mia
rodajne winny nad propozycją Związku Bratnich 
Pomocy przejść do porządku dziennego.

(
t a j S  v  papierni

Dn. 29 ub. m. odbyło się zebranie robotników 
i robotnic żywieckiej papierni, na którem złożono 
sprawozdanie z trzytygodniowych pertraktacji o 
podwyżkę płacy.

Związek przedłożył żądanie 25% podwyżki, 
natomiast Dyrekcja na ostatniej koniercncji w 
Bielsku ofiarowała aż 5%

Robotnicy nie zgodzili się na taką podwyżkę 
i o godz. 1 pp wstrzymali pracę.

Na zgromadzeniu uchwalono jednogłośnie, 
wobec dyrektora, strajkować tak długo, póki nie

zostaną spełnione słuszne postulaty robotników. 
Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem „Czer
wonego" i hasłem: „strajk aż do zwycięstwa!"

Z Łodzi.
Wybory dyrektora i wicedyrektora Kasy 
Chorych Strajk w przemyśle pończoszni

czym. Groźba strajku w Elektrowni.
Łódź, 4 listopada (telefonem). Dzi

siaj Zarząd Kasy Chorych w Łodzi doko
nał wyborów dyrektora i wicedyrektora 
Kasy. Dyrektorem wybrany został dr, 
Arct, kandydat enpeerowców. Za dr. Arc- 
tem głosowało 5 enpeerowców i 5 praco
dawców, P. P. S. wstrzymała się od głoso
wania. Wicedyrektorem został tow. inż. 
Szuster, który otrzymał 5 głosów P. P, S., 
5 pracodawców i 1 bundowca, enpeerowcy 
wstrzymali się od głosowania.

W przemyśle pończoszniczym wybuchł 
strajk wobec tego, że pracodawcy odrzu
cili żądanie robotników podwyżki płac wo
bec wzrostu drożyzny o 15 proc., godząc 
się jedynie na 5 proc. podwyżki. Wszyst
kie fabryki pończosznicze stoją. Poszcze
gólni przemysłowcy oświadczyli gotowość 
przyjęcia postulatów robotniczych. Jutro 
odbędą się dalsze pertraktacje.

Robotnicy elektrowni wobec lekcewa
żenia ich postulatów przez Zarząd wysunę
li dzień 7 b. m., jako ostateczny termin, do 
którego będą czekać na odpowiedź Zarzą
du w sprawie swych żądań co do stosowa
nia wskaźnika drożyźnianego. Zarząd E- 
lektrowni godzi się jedynie na jednorazo
wą podwyżkę, nie chcąc stosować stale 
wskaźnika. Istnieje groźba strajku.

M  Mifmnfjud
na Kresach.

Dnia 3 listopada na odcinku około wsi 
Wołowkowicze powiatu nieświeskiego pa
trolujący oddział straży granicznej natrafił 
na zasadzkę, urządzoną przez bandy dy
wersyjne. Wywiązała się krwawa walka, 
w czasie której jeden żołnierz został zabity.

Dnia 2 listopada patrol straży granicz
nej na odcinku Puzowo. około słupa gra
nicznego nr. 901, w powiecie nieświeskim, 
został zaatakowany przez bandę dywersyj
ną. usiłującą przekroczyć granicę z Rosji. 
Po obustronnej dłuższej wymianie strza
łów, bandyci zostali odparci i cofnęli się w 
głąb Rosji.

m Warszawa sypali
Dyrekcja Monopolu Tytuniowcgo wydaje obec

nie dziennie:
sklepom tytuniowym 3 600.000 sztuk papierosów 
inwalidom do sprze

daży ulicznej 1.C00.000 „
co stanowi dziennie 4.P00.0G0 sztuk. Jeżeli liczyć 
po 20 papierosów na jednego palacza, to wynika
łoby, iż W Warszawie pali papierosy 230.000 mie
szkańców na 1 miljon ludności.

Koszt papierosów, sprzedawanych w ciągu 
jednego dnia, wynosi około 140.000 zł. Rocznie za
tem Warszawa puszcza z dymem 51.100.000 złotych, 
co na głowę ludności stanowi średnio 51 zł, rocz-

Spraw a o p ła t
W

W ub. środę, jak iuż donosiliśmy, Sejmowa 
Komisja Oświatowa rozpatrywała sprawę podwyż
szonych opłat na wyższych uczelniach.

Z „wyjaśnień przez p. ministra Miklaszew
skiego, na komisji udzielonych, dowiadujemy się, 
że wbrew podnoszonym z pośród młodzieży i star
szego społeczeństwa głosom, akademicka młodzież 
jest dostatecznie... bogata, by ustanowione przez 
Ministerjum opłaty ponosić.

A oto jeden z argumentów p. ministra: na
wiecu protestacyjnym było tylko 600 akademików, 
podczas, gdy Warszawa Uczy około 17.000 stu
dentów.

Wprawdzie na jednym tylko wiecu, przez W ar
szawską Radę Akademicką urządzonym, było o- 
koło 1000 akademików, przyczem dość wielka 
liczba osób nie mogła wziąć udziału zc względu 
na szczupłe rozmiary auli jest jednak rzeczą ja
sną, że żadna akcja społeczna nie może objąć 
wszystkich zainteresowanych (np. akcja w spra
wie drożyzny, lub t p.).

F. minister oświadczył dalej, iż wprowadza

Obrady
Sesja druga

Z wieilkicm zaciekawieniem oczekiwa
no wczoraj przemówienia p. Witosa. Prze
mówienie to jednak było bardzo s-łabe. P. 
Witos wdawał się w najrozmaitsze szcze
góły, ale żadnej idei szerszej nie ujawnił. 
Nic dziwnego. Od czasu zawarcia paktu z 
Chjeną p Witos żadnej idei nie ma—chy
ba tę, ażeby chłopską demagogią od czasu 
do czasu przystrajać swoje reakcyjne dą
żenia. Zresztą krytyka w ustach człowie
ka, który stworzył najgorszy w Polsce 
Rząd nie mogła mieć przekonywającej si
ły. Mimowoli p. Witosowi wyrwało się w 
pewnej chwili: Obiecywano naprawę admi
nistracji — a policja jest taka sama... Jak 
za pańskich rządów! — odpowiedziano mu 
ze śmiechem...

P. Witos oświadczył, że zgadza się na 
rozwiązanie Sejmu, ale dodał cynicznie: 
po zmianie ordynacji wyborczej... Ordyna
cja wyborcza ma polegać na zapewnieniu 
Piastowi wieJkiej liczby mandatów! Oto 
reforma, jaidejby pragnął...

P. Cbacińsłd (Chadek) również prag
nie zmiany ordynacji wyborczej, nie zdra
dził jednak tajemnicy, jaka to ma być 
zmiana. Chadecki ,.demokratyzm" jest aż 
nadito dobrze znany i w tym guście będzie 
zapewne chadecka propozycja, z której 
tylko reakcja obszarniczo - fabrykancko- 
wilosowa skorzysta.

Po odesłaniu w pierwszem czytaniu do Komi
sji kilku ustaw Sejm przystąpił do dalszej deba
ty nad exposó p. Grabskiego

PRZEMÓWIENIE POS. CHACINSKIEGO.

Pierwszy przemawia pos. Chaciński z Chrz, 
Dem. Mówca podnosi niemoc i bezsilność parla
mentu z powodu braku w nim stałei w.ększości.

■ Ponieważ inne próby zawiodły, pozostaje tyl
ko iedno wyiście: rozwiązać Setm i rozpisać no,we 
wybory Ale przedtem należy zmienić ordynację 
wyborczą fi). Mówca nie podziela optymizmu mi
nistra Spraw Zagr. co do wyniku obrad genewskich 
i boi się malkontentów,, których nie zadowolił tra k 
tat Wersalski. Błędem Jest przeniesienie sprawy 
uniwersytetu na forum międzynarodowe, gdyż na
sze stosunki z mniejszościami mogą być załatwio
ne tylko na zasadnie współżycia.

Następnie mówca występuje w obronie poli
cji. która mimo małego wynagrodzenia spełnia 
swói ciężki obowiązek. Wreszcie p. Chaciński za
rzuca.. P  P. S„ że nie zmusda Niemców do zacho
wania 8-godz. dnia pracy.

Stosunek swój do Rządu określa mówca w ten 
sposób, że nie będzie omawiał działalności posz-

Sejmu.
Posiedzenie 158.

czególnych ministrów, gotów nawet x  p  Derow-
skim pogodzić się ze względu na Premiera, (którego 
Ch, D. całkowicie i bez zastrzeżeń popiera.

PRZEMÓWIENIE POS. W. WITOSA.

Poe. W itos zastrzega się, że stronnictwo jego 
nie chce osaczać Rządu, ani nie uważa się za je
dynie powołane do ratowania Ojczyzny, ani chce 
wrócić do władzy i podnosi, te  Rząd obecny pra
cuje w daleko lepszych warunkach niż Rządy po
przednie Mówca zastanawia się, czy to, co Rząd 
robi są to rzeczy fundamentalne i czy Państwo bę
dzie mogło powetować ewent. szkody, gdyby obe
cne wysifld się nie powiodły. W  tym wypadku 
wielka odpowiedzialność spadłaby na obecny 
Rząd i na tych co go powołali (gło. na lewicy: na 
Prezydenta). Niezawsze fortunnie niektórzy pazio
wie mi podpowiadają.

Dalej pos Witos cytuje ustęp z przemówienia 
Premiera z grudnia 1923 r. i stwierdza sprzeczność 
z tem. co Premjer wygłosił ostatnio. Jak  i poprze
dni mówca, p. Witos również niezbyt różowo ea- 
patruje się na politykę zagraniczną, z czego jedna
kże nie czyni zarzutu Ministrowi Spraw Zagrani
cznych.

Przechodząc do stosunków wewnętrznych mó
wca stwierdza, te  stosunki te  za p. Grabskiego po
gorszyły się. zwłaszcza na Kresach Wschodnich, 
Wyliczając powody chaosu na Kresach, stwierdza 
że nie tylko Rząd ponosi tu winę, ale także ob
szarnicy, których obchodzą interesy własne, a nie 
państwowe Nie poprawi tych stosunków oddante 
administracji generałom, nie posiadającym w tej 
dziedzinie ani wyszkolenia, ani praktyki.

Politykę gospodarczą prowadzi się wbrew in
teresom większości Ze szkodą innych warstw, .po
pierało się przemysł, jako cieplarnianą roślinikę. 
która obecnie usycha,

Mówca nie wierzy w realność budżetu 1925 r. 
i jako przykład przytacza koleje, które dlatego ty l
ko pokrywają wydatki, że nie robi się najpSlnień- 
6zych napraw. Dalej polemizuje mówca z p. Grab
skim, jakoby ludność wiejska nie spełniła swego 
obowiązku podatkowego Wielkie znaczenie przy
pisuje parcelacji i uważa, że im wcześniej parcela
cja przyjdzie, tem lepiej dla Państwa i dla tych, 
których ona dotknie.

Dalej pos. Witos mówi:
.,Niektórzy z Panów mówią o rozwiązaniu *eł- 

mu, jedni z warunkami, drudzy bezwarunkowo. Ja  
uważam, że jeżeli sejm nie spełnił swego zadania, 
a niestety tak jest. to powinien być rozwiązany.

Zgodzimy się szczerze na rozwiązanie sejmu 
tylko pod jednym warunkiem; równoczesnej zmia
ny ordynacji wyborczej. (Głosy na lewicy: Aha. 
Wrzawa, marszałek dzwoni) Panowie jeszcze nie 
wiecie, jakie zmiany im zaproponujemy. Może one
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się Panom spodobają. Nam <<kśe głównie o  to, aby 
nowe wybory dały iPołsce wressscie jasną większość 
sejmową.

Nie wodno uszcrupłać praw zdobytych przez 
lud (Wrzawa na lewicy, głosy: Pan się z  tego sam 
śmieje) ale po -doświadczeniach dotychczasowych, 
zrobimy wszystko aby następny Sejm mógł już 
spełnić swoje zadanie. Największym prawem ludu 
jest możność 'bytowania tego i państwa.

Nie chcemy, ani reakcji, ani nierozsądku. Je- 
żeli doszło do tego, że dziś wieś pracując od ran
ka do późnej nocy. egzystować nie może, to musi
my uznać, ic  czas pracy jest za krótki- i, że trzeba 
przyjść z .pomocą., trzeba równym prawom przeci
wstawić równe obowiązki Co do rządu, to myśmy 
go nic stworzyli i odpowiedzialności zań nie bie
rzemy, Jeżeli popieramy jego zamierzenia, to ro
bimy to w interesie państwa- Nie dążymy do wła
dzy (Zaprzeczenia na lewicy) ani nie chcemy ro
bić wymuszeń Nie stawiamy ani nic popieramy 
żądań co do usunięcia niektórych ministrów

PRZEMÓWIENIE POS. CHRUCKIEGO (KI. Ukr.).

Polityka stronnictw polskich w stosunku do 
narodu ukraińskiego i białoruskiego jest nieusza- 
nowaniero prawa narodów stanowienia o sobie. 
Sprawa mniejszości narodowych jest i będzie spra
wą międzynarodową. Białoruś i Ukraina nie zrze
kną się ziem, będących w granicach Państwa pol
skiego. Polska nie powstała w tych granicach, 
część ziem zdobyła na bolszewikach, a Galicję 
Wschodnią dostała w prezencie Min. Skrzyński 
zawdzicza swój sukces w Genewie niezwykłej me
todzie przeinaczania rzeczywistości. Rząd kwalifi
kuje rozruchy na kresach, jako działalność band 
dywersyjnych. Rząd nic nic uczynił dla ludności 
kresów i stąd głębokie niezadowolenie ludności. 
Ludność ugina się pod ciężarem podatków, które 
używa się na wojsko i policję. Skoro rząd w ni- 
czera nie zmienia swego stosunku do mniejszości, 
to i ray nie mamy powodów zmieniać naszego sta
nowiska względem rządu.

Następnie przemawiał pos. Greiss (kl. kat. 
lud ), który wyraża uznanie p. Grabskiemu za je
go działalność, domaga się rozłożenia równomier
nego podatków, zwaloryzowania pożyczek amery
kańskich, polepszenia uposażenia oficerów, pomo
cy dla ludności, dotkniętej klęskami elementar- 
nerm itp. Do Rządu odnosi się klub kat. lud. z ży
czliwością i zaufaniem.

Następnie przemawiał pos. Rognla (kl. biało
ruski). P. Prerajer zna może przysłowie: jak śpie- 
wają, tak odśpiewują. Niema skutków bez przy
czyn. Główną przyczyną: ucisk narodowy Wszyst
kie dotychczasowe rządy polskie uprawiają poli
tykę Skulskiego, dążącą do tego, żeby za 50 lat 
nic było już tam Białorusinów. Parafie prawosła
wne, najlepiej uposażone, zostają redukowane. 
Rząd demoralizuje duchowieństwo prawosławne. 
Polityka Rządu w sprawue szkolnictwa może być 
nazwana tylko słowem „hańba".

(Za to wyrażenie wicemarszałek Osiecki przy
wołuje mówcę do porządku).

Nic dziwnego, że naród odśpiewuje i urządza 
pożary i napady. Zwykły bandyta nie byłby po
wiedział w  sądzie do swej matki: Nie płacz, ma
mo, ja nic pierwszy i nie ostatni.

Jedynym środkiem uspokojenia kresów jest 
wycofanie z tych ziem policji i administracji pol
skie] i danie możności ludowi białoruskiemu wy
powiedzenia się o swym losie na zasadzie samo
stanowienia.

Klub nasz zajmie stanowisko opozycyjne wo
bec Rządu. (Oklaski na ławach mniejszości).

Na tem przerwano obrady.
Następne posiedzenie we czwartek o godz. 3 

po poł.

Czy to prawda?
Wobec wysokich cen zboża w kraju G. 

U. Ż. zamierzał sprowadzić ty to  z zagranicy, 
celem obniżenia cen w kraju.

Prowadzono pertraktacje w tej sprawie z 
Czechosłowacją i Jugosławją. Zanim jednak 
te pertraktacje zdołano zakończyć — cała 
sprawa rozbiła się o opór prezesa Widom- 
skiego. P Widomskiemu trzebaby więc by
ło przypisać wmę utrzymania się wysokich 
cen zboża.

Kronika 
parlamentarna.

ZAJŚCIE W KULUARACH SEJMOWYCH.
Wczoraj, po posiedzeniu komisji wojsko

wej, kuluary sejmowe były widownią bardzo 
przykrego zajścia. Poseł endecki Rabski stał 
w towarzystwie posłów Stefana Dąbrowskie
go i ks. Nowakowskiego. Przechodził koło 
nich poseł z ,,Wyzwolenia" i „Jedności ludo
wej" B. Miedziński w towarzystwie posła Ko- 
ściałkowskiego i rzucił w stronę p. Rabskie
go jakąś uwagę, dotyczącą odmówienia przez 
p. Rabskiego srtysfakcji ‘.. zw. honorowej. P 
Rabski coś na to odpowiedział Wówczas 
p. Miedziński zapytał: czy dasz pan saty
sfakcję? A gdy p. Rabski odpowiedział: nic, 
p. Miedziński dwukrotnie znieważył go czyn- 
n'e-. P- Rabski wówczas rzucił się na p. Mie- { 
dzióskiego. Posłowie rozdzielili walczących 
P. Rabski krzyknął: „mogę cię zab:ć jak
wściekłego psa" Wówczas p. Miedziński 
sięgnął do kieszeni i pokazał rewolwer.

Uważamy tego rodzaju zajścia za nie
przyzwoite i wysoce niewłaściwe skandale. 
Należy jednak napiętnować taktykę „Kurjera 
Warszawskiego” i „Gazety Warszawskiej", 
które to osobiste zajście usiłują przedstawić 
jako... zbiorowy napad ..Wyzwolenia” 'i P p.
S. na p Rabskiego... P. P. S. z całem tem

zajściem nie ma nic wspólnego. Poseł tow. 
Malinowski znalazł się tam zupełnie przy
padkowo i jak inni obecni posłowie rozdzie
lał bijących się. Wogóle, jeżeli chodzi o nie
zliczone napaści i oszczerstwa p. Rabskiego, 
miotane z „kartek ulotnych” na P P. S., to 
partja nasza pogardliwie je ignoruje.

WYSTĄPIENIE POSŁA A. WASYŃCZUKA.
Poseł Antoni ’Wasyftczuk. który był pierw

szym prezesem klubu ukraińskiego, obecnie osta
tecznie wystąpił z kiulbu ukraińskiego Nie jest 
wykluczone, że w jego ślady pójdą inni posłowie u- 
kraińscy, należący do partii i .  zw. autonoinistów- 
fcderaltątów.

W SENACIE.
Senat będzie obradował w tym tygodniu 

we środę i czwartek. We środę wygłosi swe 
expose min. Skrzyński. Przypuszczają, że w 
przeciągu obu dni zostanie wyczerpana dys
kusja budżetowa.
ENDECKIE „UZGODNIENIE Z KONSTYTU

C JĄ ”.
(Z komisji administracyjnej).

Poza kilkoma drobnemi sprawami, które 
rozważała Komisja Administracyjna, większą 
uwagę poświęcono projektowi Zw. L. Nar. w 
sprawie uzgodnienia z Konstytucją ustawy o 
stowarzyszeniach obowiązującej w Małopol- 
sce.

» Z referatu posła Konopczyńskiego wyni
kało, że wnioskodawcom zależy metyle na 
uzgodnieniu tej przestarzałej, bo aż 1867 r. 
sięgającej ustawy z przepisami Konstytucji, 
ile raczej na dostosowaniu jej do potrzeb agi
tacyjnych swego stronnictwa. Pos. Konop
czyński żądał zniesienia zakazu wstępowania 
kobiet do stowarzyszeń politycznych, ale jed
nocześnie pragnął za wszelką cenę utrzyma
nia dotychczasowej dowolności władz admi
nistracyjnych w ocenianiu, czy jakieś stowa
rzyszenie przedstawia dia państwa „niebez
pieczeństwo", w zawieszaniu" i zamykaniu 
stowarzyszeń, w wglądaniu w wewnętrzne 
życie i t. p. ,

Tow. Pragier wyraził ubolewanie, że 
Rzad dotąd jeszcze nie wniósł projektu ustawy 
o stowarzyszeniach, obowiązującej dla całego 
państwa, skutkiem czego staje się konieczno
ścią łatanina w postaci nowelizacji starych u- 
staw Jednocześnie stwierdził tow Pragier, 
że Zw. L. N. bynajmniej nie dąży do dosto- 
wania ustawy austriackiej do Konstytucji, lecz 
pragnie sobie tylko udogodnić pracę agita
cyjną. W związku z powyższemi tow. Pra
gier postawił wnioski rzeczywiście uzgodnia- 
jące ustawę z Konstytucją, a mianowicie, o u- 
sunięcie wszelkich represji wobec stowarzy
szeń, nicumotywowanych ustawami, oraz sze
reg innych wniosków. Wówczas dopiero o- 
kazała się w pełnem świetle obłuda Zw. L. 
N., którego przedstawiciele wyraźnie oświad
czyli, że uzgodnienie z Konstytucją nic jest 
tak pilne, jak usunięcie pewnych bolączek, 
które ta organizacja odczuwa w swej dzia
łalności przez niedopuszczanie w Małopolsce 
kobiet do stow, polit.

Gdy zaś tow. Pragier żartem postawił 
wniosek, aby w takim razie projekt ustawy 
wnioskodawcy nazwali szczerze „wnioskiem 
o umożliwieniu Związkowi Lud. Nar. tworze
nia politycznych organizacji wśred kobiet w 
Małopolsce" — pos. Konopczyński przypar
ty do muru nie wahał się postawić wniosek o 
zmianę nazwy ustawy tak. aby już w niej nie 
było śladu „uzgodnienia z Konstytucją".

Wszystkie wnioski tow. Pragiera uzyslta- 
ły większość, co spowodowało naprawdę u- 
zgodnienie austrjackiej ustawy o stowarzy
szeniach z Konstytucją, ale z bardzo kwaśne- 
mi minami przez posłów prawicy przyjęte zo
stało.

Z SENACKIEJ PODKOMISJI KREDYTO
WEJ.

W dniu wczorajszym obradowała senac
ka podkomisja kredytowa pod przewodnic
twem sen. Adelmana. Na posiedzeniu tem 
przedstawił sprawozdanie prezes Banku Go
spodarstwa krajowego p. Steczkowski z 
dotychczasowej działalności tej instytucji, 
stwierdzając między innemi, że obrót Banku 
Gospodarstwa Krajowego osiągnął w dn. 30 
września r. b sumę 296 milj. zł., w czem by
ło lokacji rządowych na 13 milj. zł., 195,000 
funt. sterl. pożyczki angielskiej oraz 5 milj. 
franków francuskich z wyraźnem przezna
czeniem na popieranie przywozu i wywozu.

W dyskusji przemawiał wiceminister Klar- 
ner, omawiając politykę kredytową Rządu, 
który trwa na stanowisku, te  oszczędności 
wewnętrzne, a nic kredyt zagraniczny są 
dźwignią życia gospodarczego.

W dalszym ciągu posiedzenia składali 
sprawozdanie przedstawiciele Banku Polskie
go, Banku Rolnego i P- K. O.

Wynikiem dyskusji, w której przemawia
li senatorowie Adelman, Buzek, Osiński i 
Rottcnstreich było uzgodnienie stanowisk, 
że należy poczynić wszelkie ułatwienia dla 
wprowadzenia kapitału zagranicznego do pol
skiego życia gospodarczego.

7. KOMISJI SKARBOWEJ.
Po rozdzieleniu referatów pos. Rusinek (Piast) 

referował ustawę o upoważnieniu Rządu do sprze
dawania majątków, które z braku prawnego dzie
dzica przeszły na własność Państwa, o ile wartość 
ich nie przekracza 2000 zł. lub 2 hektarów.

Po krótkie) dyskusja Komisja ustawę w dru- 
giem ozytaniu uchwaliła ze zmianą na wniosek pos. 
Toczka (Zw Chł,), podnoszącą wartość do 5000 zł. 
lub 5 ha

Następnie pos. Rusśnek referował ustawę o 
zwolnieniu od podatków bezpośrednich posłów ob
cych Państw i szefów konsulatów, o ile nie są o- 
bywateiama Państwa Polskiego

Po krótkiej dyskusji ustawę w dra giem i trze
ci cm czytaniu przyięto.

Wreszcie pos. 'Rusinek zreferował zmianę art. 
18 i 19 statutu 'Banku Polskiego. Zmiana ta pozwa
la akcjonariuszom nic posiadającym 25 akcji gru
pować się przez udzielanie pełnomocnictw

Zmianę tę statutu uchwaloną przez walne ze
branie Banku, Komisja po krótkiej, ale ożywionej 
dyskusji uchwaliła. Poruszono -sprawę biernego o- 
pc-ru ze stropy pos. Wierzbickiego w sprawie prze
dłożenia rządowego w  przedmiocie zmiany usta
wy o podatku przemysłowym, w zastosowaniu do 
majątków państwowych

Następne posiedzenie Komisji w czwartek.
KOMISJA WOJSKOWA I PRAWNICZA.
Trzecie czytanie projektu ustawy o zakwate

rowaniu wojska.
Referent pos. Seyda zawiadamia komisję, że 

w sprawie rekwirowania mieszkań na stałe kwa
tery dla oficerów i podoficerów, zarówno pan ge
nerał Majewski, za!siępca Min. Spr. Wojsk.. laik 
i gen Haller, szef sztabu, nie upierają się spe
cjalnie przy pierwotnym rządowym projekcie usta
wy Pos, Polakiewicz zapytuje, gdzież jest praw
da? Przedstawicie! M S. Wojsk. pułk. Petrażycki 
broni na komisji sejmowej projektu rządowego; 
rekwizycji lokąli na stałe kwatery, zaś wyżsi 
przedstawiciele M. S. Wojsk, jak widać ze stów- 
posła Seyay, są przeciwnikami zasad, zgłoszonych 
przez Rząd

Przyjęto wniosek posła ks. Nowakowskiego o 
przerwanie posiedzenia i wezwanie obu pp. gene
rałów dla uzgodnienia poglądów przedstawicieli 
M. S. Wojsk.

Kronika połRyratna.
DYMISJA MIN. DAROWSKIEGO.

Min. ochrony pracy L. Darowski zgłosił 
swoją dymisję Kierownictwo na razie obej
mie wrccmin. Simon.

PROTESTY GENERAŁÓW.
Dowiadujemy się o fakcie wniesienia po

dań o dymisję, jako protest przeciwko gen. 
Latinikowi. oprócz generała Rydza - Śmigłe
go, także gen. Góreckiego, gen. Krzemińskie
go, sędziego wojskowego sądu najwyższego, 
gen. Litwinowicza, szefa departamentu prze
mysłu wojennego, gen. Orlicz - Dreszera, 
dowódcy dywizji kawalcrji, pułk. Dąbkow- 
skiego szefa departamentu inżynierji, pułk. 
dr. Składkowskiego szefa departamentu sa
nitarnego.

AMBASADY POLSKIE.
W skutek przeprowadzonych rokowań z 

rządem włoskim poselstwo włoskie w W ar
szawie i polskie przy Kwirynale w Rzymie 
będą podniesione do godności ambasad.

Równocześnie do godności ambasady pocT- 
niesione będzie poselstwo polskie przy W aty
kanie.

Podniesienie poselstwa francuskiego w 
Warszawie i polskiego w Paryżu do godności 
ambasad nastąpi w najbliższej przyszłości.

MINISTER OŚWIATY A NAUCZYCIEL
STWO.

Minister oświaty p. Miklaszewski wydał 
odezwę do nauczycielstwa, w której skarKy 
się na to, że Zjazd Zw. nauczycieli szkół po
wszechnych wyraził mu nieufność. P. Mikla
szewski poucza nauczycieli, że jest ich 
zwierzchnikiem i powinni mieć wobec niego 
respekt.

Zauważmy: zjazd odbył się w pierwszej 
połowie października b. r. P. Miklaszewski 
dopiero teraz występuje z pouczeniem. Wi

docznie dopiero biurokracja ministerial®*
pouczyła jego samego, że powinien się °kr*' 
zić. Dlaczegóż p. M iklaszewski n ie obraz1 
się na samym Zjeździe?

Co zaś do samej rzeczy, to źle jest ®;*' 
w ątpliw ie, kiedy nauczyciele wyrażają niem 
ność min oświaty, ale jeszcze gorzei, kieó> 
min. na to — zasługuje.

POWRÓT MIN. SIKORSKIEGO.
W edług ostatnich wiadom ości, powrb* 

min. Sikorskiego z Paryża jest spodzie^*'
ny w czwartek lub sobotę.
0  REWIZJE KONWENCJI EMIGRACYJNEJ

W dniu wczorajszym odbyła się ko®łc' 
rcncia pomiędzy prezesem Rady ministrów P‘ 
Wł. Grabskim, a  p F. Sokalem w sprawie r®' 
wizji konwencji emigracyjnej pomiędzy Pol**4*
1 Francją.

Jak wiadomo p. Sokal w najbliższy?® 
dniach wyjeżdża do Francji dla o m ó w ie ń 1* 
rewizji tej konwencji

MIN SIKORSKI W PARYŻU
(PAT). Minister Sikorski odbył wczoraj 

i sra naradę z gen. Nolletem. Z kolei uczestnicz? 
minister w bankiecie, wydanym na jego cześś 
przez stowarzyszenie francusko - polskie. Prc*** 
stowarzyszenia senator Nodens powitał m in is t r a  * 
imieniu stowarzyszenia

W odpowiedzi zabrał gios minister Sikor**** 
dziękując ze serdeczne słowa senatora Noulc®**"

Wczoraj minister Sikorski wyda1 obiad 
cześć mmi/stra marynarki Dumesmla. Przed ob*' 
dcm minister Sikorski udekorował wielką wstw* 
orderu .Polonia Restituta" ministra Dumesfld*' 
szefa sztabu marynarki admirała Saiauna i popf*®" 
dnilca jego admirała’ Grasseta. Prócz tego tninislcr 
Sikorski wręczył krzyż drugiej klasy orderu £ ° '  
lor.ia Restitute'' admirałom Violetto i Jollivet of** 
krzyż komandora tegoż orderu majorom Descotu®* 
i Laurent

Minister Dumesnil wręczył wielki krzyż 
ra Legji honorowej admirałowi Porębskiemu or*S 
krzyże kawalerów Legji Honorowej k o m a n d  or oń 
Frankowskiemu i Solskiemu.

POS. WOJKOW U MIN. SKRZYŃSKIEGO

Nowomianowany poseł Rządu Sowieckiego ^ 
Warszawie p Wojkow złożył wczoraj wizytę 
Spraw Zagranicznych p. AL Skrzyńskiemu.

ZJAZD INSPEKTORÓW PRAjCY.
i W czwartek, dr. 6 b. m odbędzie się w W*f' 
I szawie zjazd inspektorów pracy z całej RzplileJj 

Przybędzie około 30 inspektorów. Zjazd potrwa 
dni Porządek dzienny obejmować będzie spr a'*'? 
obecnego stanu inspekcji pracy, organizacji msp^  
cji na przyszłość, systemu wizytacji przedsiębior*4̂  
przemysłowych, nieszczęśliwych wypadków i 
poznania się z nowo wprowadzonemi ustawami 
chrony pracy. (v)

REEWAKU ACJA POLSKIEGO MIENIA.

Do Warszawy nadeszły <z Rosji 3 wagony, **” 
wierające zbiory historyczno - artystyczne Ada0*4 
Smolińskiego, ofiarowane Muzeum im Króla J3** 
Ill-go we Lwowie.

T. U. R.
ANATOL FRANCE.

Treść: Myśliciel. — Artysta. — Polityk. *"
Człowiek. — Ojczyzna wobec Anatola Fr*®' 

ce‘a za życia i po śmierci.
Pod powyższym tytułem wygłosi odcżT* 

senator Stanisław Posner dn. 11 listopada 0 
godz. 7 m. 30 wiecz. w sali Tow. Hygjeni®*' 
nego, Karowa 31.

Bilety od 50 gr. do 2 zł. nabywać moi®9 
w Sekretarjacie T. U. R„ Al. Jerozolimski*
6 m. 3, między 5—7; w księgarni Robotnicz®!' 
W spólna 17, w „Ignisie", w Administracji ,,R°'
botnika", W arecka 7. oraz przy wejściu.

T E L E G R A M Y .
Rząd jfce Donalda podał się do dymisji.

Londyn, 4 listopada (PAT). Zapowiada
ne na dziś popołudniu posiedzenie gabinetu 
nie odbyło się, natomiast o godzinie 17-ej 
Mac Donald wręczył królowi dymisję gabi
netu, która została przyjęta. Misję utworze
nia nowego rządu otrzymał Baldwin.

Londyn, 4 listopada (PAT). O godz. 19 
król wezwał do siebie Baldwins i poruczył 
mu misję utworzenia nowego gabinetu. Bald
win podjął sie tej misji.

DALSZE REZULTATY WYBORÓW.
Londyn. 4 listopada. (PAT.) Dwa

m andaty  uniw ersyteckie z O xfordu p rzV 
p ad ły  konserw atystom , fordow i Hugh 
cilowi i sir C harles Omanowi. K ontrkand?' 
datem  lorda Cecila był profesor MurraV” 
prezes angielskiego związku zwolennik*?* 
Ligi Narodów, otrzym ał on 2.800 glosd*?' 
lord Cecil zaś 4.700. .,

Londyn, 4 listopada. (PA T.) Church* 
oświadczył, że jego zw olennicy z gruRj 
konstytucjonalistów  m ają poprzeć rź* 
konserwa tywny.

Sprawa listu Zinuwjewa.
Londyn, 4 listopada. (PA T ). Kom isja 

gabinetowa dla zbadania autentyczności li
stu Zinowjewa obradow ała w czoraj p rzez ( 
cały dzień. Szef policji politycznej Child ! 
był przez dłuższy czas obecny przy  n a ra 
dach, jako rzeczoznaw ca. Złożył on dłuż- ; 
sze spraw ozdanie o tem. że już od szeregu

m iesięcy M oskwa przy pomocy listów i h*”0* 
szur propagowała ruch rew olucyjny w A® 
glji. G abinet zbierze się ju tro  przed 
nicm na naradę, celem przyjęcia s 
dania kom isji gabinetowej i upoważnię?’ 
Mac D onalda do przedłożenia królowi °  
misji gabinetu.

Wyfoopy  prezydenta St. Zjednoczony
Wiedeń, 4 listopada (PAT). „Neue Freie Build poda ostateczne wyniki za

Pre3se“ donosi z Nowego Jorku: Wybory sygnałów świetlnych. Każda z partji bę®^
skończą się o godz. 6-ej wiccz. Wyniki osta- miałe osobne światło. Urny w y b o r c z e  b j  .
teczne podane będą do wiadomości Europy strzeżone przez oddziały policjantów. ®
dopiero w czwartek rano. Najwyższa na siaj wieczorem, to zn. 3-g‘o podano za p o*°C
świecie wieża stacji iskrowej Wooldword



jNr. 303 R O B O T N I K  środa, 5 listopada 1924 r.
Ig ,
p ' u stacji radiotelegraficznych końcowe 
^ m ów ien ia  Coolidge'a i Dawesa. 

j ~a Follette zaproponował uczczenie 
*ascy zawieszenia broni międzynarodoweffi 

pi- "!ełn Pokofowem. Wspomina on o tem w  
d0 legjoaów amerykańskich.

ZAKŁADY.
Nowy Jork, 4 listopada. (PAT.) „Uni

ted Press" donosi, że zakłady w sprawie 
zwycięstwa wyborczego Coolidgea zawiera
ne są obecnie w stosunku U  do 1 na jego 
korzyść.

d^sk&Asją b u d ż e t o w ą  w  f p a n c u s k i e i  
isdbśe deputowanych.

br ł yż, 4 listopada. (PAT.) Dziś ze- 
^  y się obie izby. W izbie deputowanych 
^toszemo 25 interpelacji. Wincenty Au- 

w imieriu komisji finansowej i w po-
I^ ^ ie n iu  z rządem będzie energicznie na- 

nia to, ażeby natychmiast przystąpio-
do rozpatrywania budżetu.

jj^Poryż, 4  listopada. (PAT.) Rada mi- 
,j rów postanowiła zwrócić się do Iziby 
^butowamych z prośbą o rozpoczęcie ju- 
j . 'dyskusji nad budżetem i prowadzenie 

1 odtąd oodzienmie. N  adto rada mini itrów 
• —1‘j-e izbie omówienie, przediewszysi-
teT"1 interpelacji, dotyczących drożyzny i 
^Yzysu mieszkaniowego.

Prezydent Doumergue podpisał projekt 
ustawy, dotyczącej zarządzeń przeciwko 
nielegalnej spekulacji.

WALKA ZE SPEKULACJĄ.
Paryż, 4 listopada. (PAT.) Herriot 

złożył w izbie deputowanych projekt usta
wy o prześladowaniu niedozwolonej (speku
lacji. Następnie izba rozpoczęła^dyskusję 
nad terminem szeregu interpelacji.

Na propozycję komisji izba postano
wiła 308 głosami przeciwko 140 prowadzić 
jutro dyskusję nad budżetem.

W ojną d o m o w a  w  C hinach .
KLĘSKA WU-PEJ-FU.

.  Londyn, 4 listopada. (PAT.) Reuter 
'Jwiosi z Tien-Tsinu, że opór Wu-Pej-Fu 

Walce przeciw Feng-Ju-Siangowi zała- 
 ̂ całkowicie. Wu-Pej-Fu odjechał 
Ciągiem z Tien-Tsinu w kierunku Taku. 

•j, , Londyn, 4 listopada. (PAT). Do Tien- 
sinu wkroczyła kawalerja Feng-Ju-Sian- 
i napotykając tylko słaby opór.

| O ZJEDNOCZENIE CHIN.
Londyn, 4 listopada. (PAT.) „Times" 

donosi z Kantonu, że Sun-Yat-Sen udaje 
się w tym tygodniu do Pekinu, aby odbyć 
naradę z przedstawicielami Chin północ
nych. Zamierza on zwołać konferencję na
rodową, celem ponownego zjednoczenia 
Chin.

1
iii i n i

Berlin, 4 listopada. (PAT.) Między 
1̂ targami francuskimi i niemieckimi to- 

się obecnie rokowania, które prowadzą 
. strony francuskiej Wendel, a ze strony 

^m ieckiej Thyssen, i Waegler. „Berliner 
am Mittag" podaje, że równocześ- 

, prowadzone są rokowania z przedsta- 
j.bielainxi górnictwa obu krajów. Te ostat- 

rokowania mają zapewnić wymianę ru- 
y żelaznej lotaryóskiej na koks niemiecki.

B!l! MS
j, Berlin, 4 listopada. (PAT.) Pisma do- 

że dług wewnętrzny Niemiec w dniu 
j. "'rześnia zmnaiejszył się od początku 10 - 
^ -b 500 miljoniów mk. złotych, spadając, 

mil jonów na 2338 m ilionów W ro-
ąjj 1913 dług wewnętrzny Niemiec wyno- 

°W o 5 mlljardów.

w n n l m  ksifereitjB isspilarrza
ty, Wiedeń, 4 listopada. (PAT). „Neues 
Kofn'er Tageblatt" donosi z Waszyngtonu: 

poidtycznie zapewniają, że w styczniu 
r. zbierze się w Waszyngtonie mię- 

J^^aradowa konferencja gospodarcza, w 
of-r.ei jednakże St. Zjednoczone nie będą 
j J*4nię reprezentowane. Zadaniem kon- 

er“"ji miałoby być przestudiowanie na- 
f ^ t w  zastosowania planu Dawesa. Kon- 
(jry^cja będzie zwołana na wniosek prezy- 
tyn̂  międzynarodowej izby handlowej, 
4n ^0;vferencji tej weźmie udział przeszło
U Państw.

I P Bm  eprn
dzv„ euxfl  ̂ listopada (PAT). Na mię- 
k jjnar°d°wą konferencję, zwołaną przez 

Narodów w sprawie zwalczania han- 
}au .°Pjum, która to konferencja rozpoczę- 

Slę wczoraj, zostały zaproszone wszyst- 
^.P^hstw a. posiadające terytorja, na któ- 
(w. Praktykowane jest jeszcze używanie 
/ . m‘m do palenia. Państwami temi są: 
jj. Sb a, Chiny, Francja, Japonja, Holan- 
gló °rtuSalia- Siam oraz Indje, będące 
st_ wnym krajem, produkującym opjum w 
nty010 surowym, przeznaczonym do pale

ty . druga konferencja, poświęcona tej sa- 
1 sprawie, rozpocznie się 17 listopada.

wódź zagraża również Iinjom kolejowym 
wzdłuż Renu i Necfcaru.

Kolonja, 4 listopada. (PAT.) Wskutek 
powodzi woda wtargnęła do rur, zawiera
jących kable telefoniczne, przerywając ko
munikację międzymiastową wzdłuż Renu. 
Żegluga na Renie przerwana.

Kassel, 4 listopada. (PAT.) Rzeka Ful
da wezbrała, zalewając niżej położone miej
scowości. Donoszą o dwuch ofiarach w lu
dziach.

Duisburg, 4 listopada. (PAT.) W<xk 
zalała niżej połażone części miasta.

ici i
— Według doniesień prasy .konferencja gospo

darcza Estonii, Łotwy i Litwy ma się odbyć dopie
ro po ukończeniu rokowań w .sprawie ujednostaj
nienia łotewskich i estońskich stawek celnych

— Kompozytor Gabryel Faure, były dyrektor 
’konserwatorium w (Paryżu, zmarł w wieku 79 lat.

— Mająca się zebrać w grudniu w Rzymie kon
ferencja państw .sukcesyjnych zajmować się będzie 
sprawą fundacji w to. monarchji Austro - Węgier
skiej.

— Wysoki komisarz (Ligi (Narodów w Gdańsku 
wydał wczoraj decyzję w sprawie przystąpienia 
Gdańska do konwencji tranzytowo-kolejowej, któ
ra została zawarta między Polską a Niemcami, we 
Wrocławiu.

— W (Rzymie wczoraj odbyły się uroczystości 
z racji .rocznicy zwycięstwa.

— Ostateczna liczba zabitych podczas kata
strofy kolejowej pod Blackpool wynosi 15, liczba 
ciężlko rannych 16.

— W ciągu ostatniego tygodnia liczba bezro
botnych w Anglii zmniejszyła się o 978 osób i wy
nosi w chwili obecnej 1,303 000 t. j. o 82.000 mniej 
aniżeli w grudniu r. uh,

— Syn prezydenta Massaryika mianowany zo
stał posłem czeslkosłowackim w Londynie.

— Dług Rzeszy, który w r. 1923 wynosił 
2.840.090 000 marek złotych, obecnie zmniejszył 
się do 2.338.000.000 marek złotych.

— Do Moskwy przybył onegdaj poseł niemie
cki dr. Brockdorff - Rantzau, witany na dworcu 
przez Cziczerina.

£j . S°‘ ia, 4 listopada. (PAT.) B. minister 
mianowany został ministrem han- 

* przemysłu na miejsce ministra Poho- 
^ktego, który objął tekę sprawiedliwo

ści" ^^ychczasow y minister sprawtedliwo- 
i ^ ^ j a r o w  obejmuje tekę ministra kolei

Wybory p i w  v  iałoarli
Sof/a, 4  listopada, (PAT.) W dniu 

g ^ a j s z y m  odbyły się częściowe wybory 
Piynne' ©die dotychczasowych wyników, 

uzyskała partja rządowa.

dy 'ojonja, 4 listopada. (PAT.) Stan wo- 
Zail̂ j Nenie dochodzi 7 i pół metr. Woda 
lei ,cz9ść ulic starego miasta i tunel ko- 

fclektryczniej do Bonn. Donoszą, że po-

Prowincja*
BIAŁA — ŻYWIEC.

{Korespondencja własna)
(W ostatnich czasach w oikręgu Biała — Żywiec 

odbyło się szereg zgromadzeń poselskich.
28 września w Żywcu referowała tow. Praus- 

sowa.
12 października tow. Ziemięcki referował na 

trzech wielkich zgromadzeniach wiejskich — w 
pow. B i e l s k i m  — w Sfraconce, Buczkowicach i w 
Bystrej.

Tegoż dnia tow. Reger i tow Sokołowski prze
mawiali na dwuch zgromadzeniach w Kaniowie i
Hanenowie.

19 października tow Kwapióski referował na 
ow uch zgromadzeniach w Suchej i Makowie.

Pozatem odbył się szereg zgromadzeń, urzą
dzonych przez O K. R własnemi siłami, na k t ó 
rych referowali tow tow.: dr. Gross. Paiąk, M. So
kołowski, Swaczyna i inni.

13 października odbyła się w Białej wielka 
konferencja powiatowa, na której referowali: tow. 
pos. Ziemięcki, pos. Czapiński, tow. Pająk i tow. dr. 
Gross

W poniedziałek, 27 października, w Białej w 
sali hotelu „Pod Czarnym Orłem" odbył się wielki 
Wiec polityczny, urządzony przez P. P. S-, wspól
nie z niemiecką Sdej.-Dem. Sytuację polityczną 
i gospodarczą przedstawili posłowie: dr. Bobrow
ski i K. Czapiński Po niemiecku przemawiał tow. 
Gutner. Tow. Peterek przemawiał od Związków

Zaw., a tow. Pająk mówił o wyborach do Kasy 
Chorych, które odbędą ,się w powiecie Bialskim 
16 listopada. Rezolucje jednomyślnie uchwalono.

Ogromne poruszenie i oburzenie w powiecie 
Bielskim wywołała brutalna robota miejscowego 
inspektora szkolnego, endeckiego redaktora, agi
tatora Sierakowskiego, który wbrew woli rodziców 
powyrzucał szereg dzieci niemieckich, ze szkół nie
mieckich, powołując się na to, że nazwiska ich 
brzmią z polska W tej sprawie tow. Czapiński i 
miejscowa organizacja przeprowadzili szereg in
terwencji.

Rozmaitości
Kinematograf a zagadnienia międzynarodowego 

pokoju.
Jak donosi „Daily Herald", w przyszłym mie

siącu odbyć się ma w Londynie kongres potenta
tów i gwiazd filmowych ze wszystkich stron świa
ta. Na kongresie omówiony ma być między innemi, 
stosunek kinematografu do zagadnień międzynaro
dowego pokoju, podjętych przez Ligę Narodów, 
a mianowicie, jakie należy przedsięwziąć kroki, w 
celu uczynienia z kinmatografu czynnika między
narodowego pokoju i wzajemnego zrozumienia 
między narodami.

Ruch robotniczy
Z t&da partji

C.  K. W.
Dziś o godz. 5 pp. w lokalu „Robotnika" 

(ul. Warecka 7), odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. 
S. Tow, tow, członków C. K. W, prosimy o 
przybycie na posiedzenie. 

Sekretarjat generalny. 
SEK RETA RJA T RADNYCH P. P. S.
Sekcja radnych P. P. S. zawiadamia, że 

sekretarja t czynny jest codziennie od godz. 
6 — 7 w lokalu OKR. PPS., Al. Jerozolim 
skie 6.
KOMUNIKAT CENTRALNEGO WYDZIAŁU 

W IEJSKIEGO P. P. S.
Dnia 24 października r. b. odbyło się po

siedzenie Centralnego W ydziału W iejskiego 
P. P. S., na k tórem  przeprow adzono cały  sze
reg uchwał, dotyczących pracy W ydziału.

Między innymi postanowiono podać do 
wiadomości, iż C. W. W. urzęduje we wtorki, 
i czw artki od godz. 10 rano do 2-ej w  lokalu 
CKW. PPS. ul. W arecka 7 w W arszawie.

W'ydzial będzie udzielał bezpłatnie wszel
kich informacji oraz porad praw nych w spra
wach, związanych z życiem wsi.

Interesanci, zwracający się do C entralne
go W ydziału Wiejskiego pisemnie, proszeni 
są o nadsyłanie znaczków pocztowych na od
powiedź.

Sekr. Centr. Wydz. Wiejskiego 
P. P. S.

CENTRALNY WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY.
W e środę, dn. 5 b. m. o godz. 7 wiecz. 

w lokalu WOKR., Al. Jerozolim skie 6, odbę
dzie się posiedzenie Centralnego W ydziału 
Samorządowego. Proszeni są o przybycie 
tow. tow. Bobrowski, Jaw orow ski, Kelles - 
Krauzowa, Kopciński, Luksemburg, Prager, 
Szczypiorski, Szpotański, Toeplitz.

W środę dn. 5 b. m.
Pocztowa Org. PPS. O godz 7 w lokalu OKR, 

Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie ko
mitetu.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
n i e  komitetu.

Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie ko
mitetu dzielnicowego.

Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu dziel, 
nicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie komi
tetu dzielnicowego

W czwartek da. 6 b. m.
Dzielnica Mokotowska o godz 6 w lokalu

'dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Marymomt. O godz 7 w lokalu dziel
nicy przy ul. Marymonckiej, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Ochota, O godz. 7 w lokalu dzielni
cy. Grójecka 59. odbędzie się zebranie członków 
dzielnicy

Dzielnica N.-Brudno. 0  godz 5 w lokalu dziel
nicy, Syrokomli 22, odbędzie isię ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Baczność! Komitet Kolejowy P. P, S. wrywa 
wszystkich członków Komitetu, oraz mężów zaufa
nia o bezwarunkowe przybycie na posiedzenie, dn. 
5-go listopada r. b w środę o godz. 6-ej wiecz. do 
lokalu 0  fc R. Al. Jcrozolim-ska Nr. 6

Ruch zawodowy
W  przemyśle wojennym

Robotnicy zakładów  przemysłu wojenne
go w W arszawie domagają się stosowania 
wskaźnika drożyźnianego. W sprawie tej to
czą się rokow ania pod przewodnictwem  
przedstawiciela min. pracy, p. T. Ulanowskie- 
go.

Warszawska Rada Związków Zawodowych.
W środę, 5-go listopada r. b., o godz. 6-ej 

wiecz., w lokalu Związku prac. handlowych, 
Zielna 25, odbędzie się konferencja Zarzadó

Związków zawodowych, wchodzących w  skład
W arsz. Rady Zawodowej, w raz z delegatam i 
z fabryk i warsztatów.

Na porządku obrad akcja w spraw ie w ska
źnika drożyźnianego.

W stęp dla delegatów za okazaniem  man
datu  i książeczki związkowej.

Delegaci nie posiadający książeczki człon
kowskiej nie mają praw a wstępu.

Posiedzenie Komisji Centralnej Związków 
Zawód., w  pełnym składzie odbędzie się dnia 
5 listopada (środa) r. b. Początek obrad o 
godz. 10 rano. Obecność wszystkich człon
ków K. C. obowiązkowa, Spraw y ważne.

Sekretarjat K, C. Zw. Zaw.

Ogólne Zebranie Koła (Pracowników Przemy
słowych (techników) w Związku Handlowców (Sien
na 16) odbędzie się dziś o godz. 8 wiecz. II piętro, 
pokój Nr. 5

Strajk pracowników drukarskich w Bydgosz
czy. W poniedziałek wybuchł strajk pracowników 
drukarskich we wszystkich zakładach graficznych 
w Bydgoszczy, prócz zakładów niemieckich.

Związek Robotników Przemysłu Spożywczego.
Zaginął akt nicdojścia do ugody Władysława Kup
ca z firmą „Michłer" w sprawie nieszczęśliwego 
wypadku p. 73-1930 r. Nr 32-62.

Prosimy odnalazcę o zwrócenie dokumentu do 
Związku Robotników Przemysłu Spożywczego w 
Polsce, oddział młynarzy {Leszno 53),

Ruch ku!Ł-o£w!atowy,
Zebranie Zarządu Głównego T. U. R.

W czwartek dn 6 b. m, o godz. 17 w Sejmie 
w lokalu Z. P P. S. odbędzie się zebranie Zarządu 
Głównego T. U. R.; na porządku dziennymi: ukon
stytuowanie się zarządu, oraz sprawy bieżące

Zebranie Zarządu. Zebranie Zarządu Oddziału 
Warszawiskiego T. U. R. odbędzie się dn. 7 listopa
da o godz. 8 w. w lokalu. T U. (R. Al. Jerozolimska 
6. m. 3.

Cuda krajów zamorskich.
W czwartek odbędzie się w lokalu T. U. R. o 

godz. 7 w pierwszy wykład t. Gumplowicza. Treść: 
Egipt. Sady i ogrody wśród pustyni. Rzeka o nie
znanych źródłach. Dobroczynne wylewy Siedem 
tysięcy lat kultury. Piramidy i sfinksy. Tajemnice 
kapłanów Długo zagadkowe znaki nareszcie od
czytane.

Opłata za jeden wykład 60 gr. za cykli :1 zł. 
Wykłady ilustrowane będą przezroczami.

Wycieczki do Radiostacji.

W dn. 9 i 23 listopada urządza oddział war
szawski T.U.R. wycieczki do Radiostacji. 9 listo
pada zwiedzona będzie stacja odbiorcza w Gro
dzisku, 23-go—stacja nadawcza w Babicach. Zapi
sy przyjmuje sekretarjat T.U.R., Jerozolimska 6, 
od 5—7 pp., na wycieczkę do Grodziska — do 5 
listopada, a na wycieczkę do Babic — do 19 listo
pada włącznie. Opłata za udział w tej wycieczce 
(kolej w obie strony i zwiedzani) wyniesie 3 zł., 
za udział w 2-ej wycieczce (autobus w obie strony 
i zwiedzanie) 3 zł. 50 gr., za udział w obu wy
cieczkach—6 złotych. Liczba uczestników ograni-

Kurs buchalteryjny. Zarząd Oddziału War
szawskiego T. U. R uruchamia z dniem 7 listopa
da kurs buchalteryjny dla członków T. U. R. i po
krewnych instytucji. Kurs trwać będzie 3 miesią
ce. Opłata za kurs dla członków T U. R. 3 zŁ, 
dla nieczłonków 5 zł. Kurs prowadzić będzie Iow. 
Jarosiewicz. Zapisy do 4 listopada przyjmuje Se
kretarjat T. U. R„ Al Jerozolimskie 6 m. 3, mię
dzy 5 — 7 popoł. codziennie.

Związek Niezależnej Młodz. Socjalistycznej.
S ekretarja t środow. warsz. czynny jest w e 

w torki, czw artki i soboty od 7 — 8 i mieści 
się w  Al. Jerozolim skich 6 I p. m. 3 pokój 12. 
S ekretarja t przyjmuje zapisy nowych człon
ków.

Odczyty w Zw. Metalowców. Wydział Kult. 
Ośw. przy Zw. Metolawców urządza' w środę od
czyty na różne tematy.

Wśrodę, 5 to, m. og odz. 7 wiecz. w lokalu Zw 
(Leszno 53) wygłosi tow. Krieger odczyt p. t. „Sto
sunki gospodarcze w Europie powojennej” . Bilety 
w cenie 15 gr, do nabycia w ewidencji Związku i 
przy wejściu.

POKWITOWANIA.
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.

W celu uczczenia pamięci zmarłych Dr. Zyg
munta Ziemięckiego i Jego żony Marji, grupa przy
jaciół i kolegów uniwersyteckich składa zł. 200. 
tow'. senator Misiołek zł. 10 — tow. Krzysia zł. 5. 
Dębski zł. 10. — tow. Ślendak zł. 10. — Dla ucz
czenia pamięci M, L. zł. 15. — J. K. za niestosow
ne zachowanie się względem, kolegi przy pracy zł. 
4 50. — Wacław Nie zabito wski zł. 50.

Życie gospodarcza.
Notowania giełdy w arszaw sk i aj

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18. I pól 
Franki francuskie za 100 — 27.16 
Funty angielskie za 1—23 56 
Florenty hulend. za 100—205 40 
Kor. czesko—slow. za 100—15.47 1 pól 
Franki szwajc. za 100—109.00 i pół 
Korony austrjac. za 100 000—7.32 l pól 
Liry włoskie z 100—2260 
Franki belgijskie za 100—25.00



6 R O B O T N I K  środa, 5 listopada 1924 r. nr. 303

najtańsi) U  w Wamivie
Teatr m. W ojciecha B ogu sław sk iego .

D ziś  i c o d z ie n n ie
W. SHAKESPEARA

„O pow ieść Zimowa"

Kuracja
kefirowa

Królewska 31. 
Dost, do domu.K. S ga l in a

A n e m ja ,  c h o r o b y  ż o ł ą d k a  i p łu c .

Dr. JAN AŁAPIN K "S ,“ & E
n e , w e n e r . p łc io w e , (Niemoc). Do 1 pp. 5—8 w.

K R O N I K A .
S T A N  P O G O D Y .

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
‘Warszawie 10°7, najniższa 5°3.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszymi: zmiennie, miejscami drobne deszcze, 
chłodniej, umiarkowane wiatry zachodnie i północ
no-zachodnie.

Katastrofa lotnicza w Gdańsku. Wczo
ra j o godzinie 9 ran o  w  po rcie  Lotniczym w 
G dańsku  w y d arzy ła  się s traszn a  k a ta s tro fa  
lotnicza.

A p a ra t pasażersk i linji E. A. G. ((Allge- 
m eine E le k tr iz ita t G esęllschaft) p rzerob iony  
z w ojskow ego n iem ieckiego d w u p ła to w ca  p łó 
ciennego p rzez  n asad zen ie  k ab iny  d la p asaż e
ró w  s trza sk a ł się p rzy  lądow aniu  w sk u te k  te 
go, że s te ro w iec  n ie w y trzy m ał zby t silnego 
n ap o ru  w iatru .

A p a ra t te n  w iózł z M alborga do G dań
ska trze ch  p asażeró w . Pilot Jacobsohn i wszy
scy pasażerowie — zabici.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie ple
narne Rady Miejskiej odbędzie się w dniu 6 listo
pada r. b. (czwartek) o godzinie 19-ej wiecz.

Nauczanie powszechne. Obecnie trwają zapi
sy do szkół powszechnych, które mieścić się bę
dą w lokalach zarekwirowanych. W  lokalach tych 
pobierać będą nauikę pozostałe dzieci urodzone w 
r 1917, 'których dotyka przymus szkolny, a które 
nie mogły korzystać z nauki wobec braku miejsc, 
w dotychczasowych lokalach szkolnych. Ogólna 
ilość zarekwirowanych sal wynosi 46. (—)

Normy płacy w  szkołach średnich na listopad
1924 r. Zarząd Główny Związku Zawodowego Nau
czycielstwa Polskich Szkół Średnich zawiadamia 
Dyrekcje i Nauczycielstwo Szkół Średnich, że pła
ca zasadnicza za jedną lekcję tygodniową rocznie 
wynosi od dnia 1-go listopada 148 złotych 55 gro
szy.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Polskie Towarzystwo Chemiczne. W  czwartek 
dn. 6 listopada r. b. o godz. 6-ej pp. w Duż. Audy
torium Chemicznem Politechniki Warszawskiej od
będzie się posiedzenie Pol. Tow. Chem. podczas 
którego p. dr. Benedykt Hepner wypowie: O bu
dowie azotanów i winianów bizmutu, a p. dr. Ta
deusz Oryng: Fizyczne podstawy harmonji barw
według teorji Ostwalda.

Środa Literacka. Środa Literacka 5 b. m. w 
Polskim Klubie Artystycznym (Hotel BolonjaJ nie 
odbędzie 'się z powodu ogólnego zebrania organi
zacyjnego członków Sekcji Literackiej P. K. A. o 
godz. 8-ej wiecz

W Y P A D K I .

Napad na urząd pocztowy. Czterech bandy
tów uzbrojonych w rewolwery dokonało napadu 
rabunkowego na kasę pocztową w Szreme (woj. 
Poznańskie) 'Po steroryzowaniu kasjera, bandyci 
zrabowali z otwartej wówczas kasy 22,000 zł. gotó
wką-  Następnie rabusie przecięli przewodniki te
lefoniczne w rozmównicy publicznej oraz kable te 
lefoniczne, aby tym sposobem opóźnić pościg za 
sobą. poczem zbiegli. Zarządzona natychmiast o- 
bława nie dała pożądanego wyniku.

Zabity przez pociąg. Przez pociąg Nr. 36 idący 
z Żyrardowa do Warszawy został zabity na VI po
sterunku stacji głównej-towarowej Izydor Perka, 
pracownik P K. P. Istnieje przypuszczenie, że 
Perka w czasie jazdy pociągu albo wyskakiwał lub 
chciał wskoczyć do wagonu.

Uratowanie wisielca. Na pasku umocowanym 
ca poręczy klatki schodowej w domu Nr. 19 przy 
ul. Targowej usiłował powiesić się w zamiarze sa
mobójczym 19-letni Aleksander Więclawek, prak
tykant giserski, nigdzie niemeldowany. Wiszącego 
desperata zauważył jeden z lokatorów i w samą 
porę odciął go, poczem lekarz Pogotowia, po do
prowadzeniu do przytomności, przewiózł młodo
cianego desperata do szpitala P mienienia Pań
skiego.

Przejechanie. Na ul. Rymarskiej przed domem 
Nr. 10 wóz przejechał 21-letnią Chaję Habermanó- 
wnę z Otwocka Lekarz Pogotowia stwierdził pę
knięcie górnego podniebienia arak pękniecie pod
stawy czaszki i przewiózł nieszczęśliwą do szpitala 
t$w. Rocha.

Zaginiona. 16-ietnia A nna  B iała, w yszła  z do- 
m*» przy  ul O kopow e) N r. 63. dn. 1 b. m. i więce)

R ed ak to r aaczelnv  dr. F eliks Pc r |,

Losy P.P.L.K.
do ll-ej kl. są już do nabycia. Ciągnienie roz
poczyna się 13 I 14 listopada, a kończy się 13 
marca 1925 r.

Co d rugi n u m er  w y g ry w a
Do rozegrania Zł. 4.399.000—około 850.000 doi. 
Cena losu każdej klasy 24 Zł., 1|l—12 Zł., ' |4 6 

Zl. Uprasza się P. T. Klijentów o zam ianę losów 
kl. 1 na ll-gą. Polecamy losy Państwowe na cele 
dobroczynne. Cena losu 3 Zt., ł |, Zł. 1.50.

Ogólna sum a wygranych Zł. 52,500 czyli 
10,500 doi. Na prowincję wysyła sie losy po otrzy
maniu należności pocztą lub przez P.K.O. Nr. 9374.
UWAGA. Główna wygrana kl. 1-ej Zł. 10000 na 

Nr. 45300 padła w naszym kantorze.
Kupujcie tylko w szczęśliwym kantorze

E. LICHTENSTEINA i S -ka
W a rsza w a , M a rsza łk o w sk a  146

Gdzie szczęście stale sprzyja graczom.

Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Pani ^ 0 
łodyjowska”

dnie*
Teatr im. Fredry powtarza M. Gorkiego

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie II program.

Z Filharmonji. Jutro odbędzie się a b o n a f f l cB  

towy koncert symfoniczny, na którym Igor StfB 
wiński wykona swój własny koncert fortepian0"^ 
Dyryguje G. Fitelberg.

Z Konserwatorjum. W piątek w sali Konscf 
watorjum wystąpi pianista Seweryn E i s e n b c r g cf 

W programie Chopin, Schuman i in
Mobilizacja Autorów i Gwiazd Sceniczny*^'

Wielką sensacją artystycznego żyeda Warszawy ^  
-dzie -organizowany przez Związek Autorów i K0lT̂  
pozytorów Scenicznych w niedzielę 9 listopada 
godz. 8-ej wiecz. w sali Towarzystwa Hygienic*”^  
go Karowa 31, wielki wieczór najpopularniejszy0̂  
autorów przy współudziale gwiazd sceniczny0 
Bilety u E Chodowieckiego, Krak.-iPrzedm. 9,

nie wróciła. 'Rysopis: blondynka, oczy niebieskie, 
twarz pociągła, wzrost średni, ubrana w płaszcz le
tni koloru kawowego, pantofle czarne i takież poń
czochy, kapelusz biały z czarną wstążką.

SS sądów.
Skazanie oszusta.

Warszawski Sąd apelacyjny rozpatrywał w dn. 
3 b. m. sprawę Zygmunta Wiśniewskiego, człowie
ka o wyższem wykształceniu, pracownika polskich 
Komitetów filantropijnych w Rosji. Wiśniewski po 
powrocie do kraju, ratując się od nędzy, zaczął do
konywać fałszerstwa, co zawiodło go na ławę os
karżonych.

Przedmiotem rozprawy w Sądzie apelacyjnym 
jest apelacja Wiśniewskiego od wyroku Sądu O- 
kręgowego w Warszawie, który go skazał z art. 
430 cz I i 427 cz. III na czteroletnie więzienie, 
gdyż w -dniu 18 listopada przeszłego roku, wyszedł
szy z więzienia, gdzie odsiadywał karę za oszustwo, 
udał się Wiśniewski w dobranem towarzystwie do 
restauracji „Leśniczówka” przy ul. Belwederskiej 
i tam  po surtej libacji przedstawił do zapłaty ban
knot rzekomo studolarowy, przerobiony z bankno
tu dwudolarowego przez wywabienie cyfry „2“ i 
zastąpienie jej cytfrą „100".

Oskarżony na rozprawie apelacyjnej zanosi się 
od płaczu, przedstawiając siebie jako ofiarę trze
cich osób, które jemu nieświadomemu stanu rzeczy, 
wetknęły ten banknot celem puszczenia w obieg.

Sąd nie mógł jednak dać wiary zeznaniom os
karżonego, który zmieniał swe tłumaczenie w prze
wodzie sądowymi wielokrotnie. To też z niedowie
rzaniem odczytuje jego pełną emfazy apelację, 
która zawiera tysiączne insynuacje przeciw oso
bom- trzecim.

Przeciw oskarżonemu przemawia całe jego za
chowanie się w  krytycznych chwilach. Wszak od 
rana do nocy jeździł automobilami, uspakajając 
szofera, że wozi pana posła do bardzo wpływo- 
wyoh^psób — posłów, wojskowych, zapraszał całe 
grono znajomych do Wilanowa na sutą libację, po 
której ulatniał się w chwili gdy płacić należało, ka
zał się tytułować „sędzią", a narzeczonej tłum a
czył, że jest byłym posłem Wyzwolenia, który od
siadywał więzienie za sprawy polityczne Narze
czona jednak stwierdza z żalem, że „były poseł 
Wyzwolenia" jest żonaty. Podwójne i gorzkie roz
czarowanie. Trwoniąc pieniądze po restauracjach 
przedstawia się jako poseł.

Sąd uznając wyjątkową nieudolność (falsyfika
tu zmienił kwalifikację karną i skarując Wiśniew
skiego za przestępstwa z art. 430 i 427 cz. IV wy
mierzył karę dwóch lat więzienia.

(—°)

T e a tr  i  m u zy k a .
Z OPERY.

Wznowienie „Zamarłych oczu“.
Zaczynają się znowu „wznowienia".
Ale zam iast tego typu, co w  zeszłym ro 

ku „Pajace” lub „ F au st”, — mamy „Zamar
łe oczy".

Dlaczego w łaściwie w yciągnięto z lamu
sa akuratn ie „Zamarłe oczy", tę pięknie wy- 

■ szlifowaną z dobrego m aterjału piłę drewnia
ną d 'A lberta , wcale nienajlepszego kompozy
tora pomiędzy pjanistam i? Czy nie byłoby 
już lepiej wznowić „Erosa i Psyche", „Ka
walera z Różą' , zwróciwszy mu dekoracje, 
k tóre  mu zabrała „Noc letn ia”, w reszcie od 
biedy „Casanow ę” . D‘A lbert swych kilka w 
miarę słodzonych motywów przerabia, obra
bia, wlecze bez końca i bez zmiłowania dla 
słuchacza, póki z nich nie wycisnął ostatniej 
kropli krwi muzycznej. Tej jałowej muzyki 
nie ocala ani dobra robota ani dobre lib retto  
(co do mnie zresztą nie lubię librett biblij
nych), ani talent kapelm istrzow ski p Rodziń
skiego, i jego staranna praca, ani inteligencja 
op. Mokrzyckiej, Dobosza, Freszla, Narożne
go, piękny głos pp. W ermińskiej, Kowalskie
go i inne choćby najlepsze w artości wystawy.

Czas dA lberta minął już naw et w Niemczech, 
gdzie mu się powodziło najlepiej; i tam  się w 
końcu na nim poznali. W  „Die M usik”, naj- 
poważniejszem niemieckiem czasopiśmie mu- 
zycznem pew ien autor (Altman) przyrów ny
w a twórczość współczesnego d 'A lberta  — do 
antycznych: M ayerbeera i Gounoda i tę  „O- 
peraluge" czyni odpowiedzialną za k a tastro 
falny upadek opery w  XIX w.

P asterza w „prologu” śpiewa p. Kowal
ski, którego głos rozwija się w  sposób natu
ralny i bardzo ładnie. A rtysta  ten  może się 
stać pożyteczną siłą, ale wprzód musi wyzbyć 
się pewnej szczególnej, m aniery przy intono
waniu, nadto — nie powinien naśladować 
Gruszczyńskiego w  tern, co na naśladowanie 
nie zasługuje. W reszcie pasterza biblijnego 
nie śpiewa się tak, jak jakiegoś puciniowskie- 
go Pinkertona.

W  „Szeherezadzie", k tó ra  nastąpiła  po 
„Zam arłych oczach", rolę tytułow ą odtw orzy
ła p. Hryniewiczówna, córka sympatycznej 
sekretark i T eatrów  Miejskich Jestem  z ca 
łym podziwem dla odwagi młodej artystki, z 
jaką wzięła na swoje piękne ram iona bardzo 
trudne następstw o po Halinie Szmolcównie.

J. R.

na
Teatr Wielki. Dziś „INoc letnia" i „Szopenia- 

Jiutro „Faust". W piątek „Otello'1.
Teatr Narodowy. Dziś „Dożywocie". Jutro 

„Mazepa”. Premjera „Don Juana” Zorilli odłożo
na do 15 listopada b r. \

Teatr im. Bogusławskiego. „Opowieść zimo
wa”.

Teatr Letni. „Skandal”. W  próbach 'komedja 
St. Krzywoszewskiego „Zmartwienie Pana Hamal- 
beina"

Teatr Polski. , Dziś ,/Danton". Ju tro  przedsta
wienie zawieszone z powodu próby generalnej 
„Króla Henryka IV”, którego premjera odbędzie 
się w piątek.

Teatr Mały. Dziś i jutro „Szofer Archibald”. 
W czwartek premjera groteski Luigi Chiarellego 
„Śmierć 'kochanków".

Teatr NoiwoścL .Hrabina Marica"

wstrętnej jezuickiej hipok5̂
wspaniały, 
gactwu, rozpuście 
zji

I oto na tle tych krwawych dziejów z a k ^ 1* 
cudowny kwiat miłości, miłości nieszczęśliwej, 
rażonej na tysiące niebezpieczeństw i klęsk, 
ści pomiędzy przywódcą powstańców a córką ** 
dziego hiszpańskiego.

Śmierć czyha na życie młodzieńca. Z nadN ^
trQ*kim wysiłkiem raz po raz ratuje go ukochana K 

bieta — i wreszcie mimo wszystkie jej starania, 
mo poświęcenia z  jej strony, mimo wstawiennictw^ 
sędziwego jej ojca, bohaterski chłopak ma zg'®4 
śmiercią haniebną — od katowskiego miecza.

I tutaj dopiero deus ex machina nadchodzi f< 
tunek: nakaz królewski degradujący okrutnego 
miestnika i głoszący nowe prawa miłościwsze “  
nieszczęsnych poddanych.

Dramat ułożono z takim talentem, z tak 
dziwnym zacięciem, że widz z zapartym wprost 
deebem śledzi przebieg akcji.

Całość jest prześliczna; dekoracje artysty**®^ 
doskonale utrzymane w stylu, niezwykle staraOflCl 
gra artystów wprost bajeczna, jednym sło«'° 
film jeden z tych o  których się długo pamięta ^  
prawdziwa atrakcja sezonu

Radzimy wszystkim, naszym czytelnikom & 
zobaczyć — nikt nie pożałuje.

Ik*-

Kalosze i śniegowce
francuskiej fabryki „H utchinson"

C e n a  r e k l a m o w a .

„ W y ro b y  g u m o w e* '
Marszałkowska 154

C e n a  r e k l a m o w a .

icie iisszi nil
Andrzeja Przyłbickiego

musi przeczytać każdy robotnik i inteligent. Skład Główny, u Arc- 
ta, Poznań, Plac W olności. Cena 1 Zł., z przesyłą 1,30.

raty
bez zaliczki

Z e f g a r j f
ścienne, budziki, zegarki, obrącz
ki ślubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze
Zegarm istrz GUTMACHER,

Smocza 21.

Dr. m tid . W einfrjju l»
Chor. wener., skórne, niem. płcio
wa. Prng*-Targow« 78 m. 10 przy 

Wileńskie), 10—12 r. i 4—8 w.

D-rzy me! Morn i Kurzaiii
Chor wener płciowe (niemoc) 
skóry Analizy krwi (syfilis), m o
czu. 12—6. Panie ! — 2. Sienna 1 

róg Marszałkowskiej.

i:OiiłUSZEilifl (illIIliII

1) solidnych wybór wo
bec zastoju ceny bez

konkurencyjne. Udzielam kredy
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Żórawlej.

Instrumenty muzy
czne w wielkim wy

borze oraz płyty najnowszych n a
grań poleca po cenacii najniż
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

potrzebni do roboty. 
Fabryka wyrobów drze- 

Żelazna 89, Lew.
nion
wnyth

M a sz y n y  do szycia „Kasprzyc- 
lll kiego".Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie.

Kapetai! skle 1 dziecinne 
przefasonowanla od 4 zł. 
szałkowska 96. ___________ ^

Na Bału ,ub za g °łówk<5 n?f*lid flfllj szyny do szycia pO'e 
ca ze składu firma TagszeJ , 
Chmielna 62. długoletnia 
rancja, czterdziestoletnia eg*y 
stencja._____________________ ^

Dlułlf z9rane połam ane kupdl6 
f l f ł j  lub zamieniam na no*! ' 
Płacę najwyższą cenę. Przyjm**! 
sie również do reparacji wSł e(, 
kie instrumenty muzyczne. 
genbaum. Bielańska 1. ^

Siitl
kresie gimnazjalnym. Wied,"
mość: Wilcza 
4—5 pp.

24 m. I w  g 0 'M-

swój charakter, fjl 
korzystaj zdolno*

a powodzenie w życiu masz z8'
pewnlone. Dopomoże Cl do * 
go swą wiedzą Grafolog FranB 
szek Kozak Warszawa, skrzy11* 
pocztowa Na 438. Cena 
dowolna; Od jednego do dz> 
sięclu zł. (Obszerność a 0.8'^) 
zależy od wysokości honorarjur” . 
Potrzebne; rękopis, data urod* 
nia, stan i zawód.  .

Robotnic) 
popierajcia swoje 

pisiio  codzienne.

Wydawca: Rada Naczelna P. P. &

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
STYLOWY. — Uciemiężeni.

Z pośród amatorów ekranu niezbyt wiele (B'£. 
stety!) jest wielbicieli filmów historycznych, 
jednak (a i ja do nich należę) rozumieją j«dB°' 
człowiek idzie do kina aby oderwać się C0%h 
dziennych trosk i zajęć, aby przeżyć epizod * 
z dziedziny fantazji O ile epizod ten będzie 
tło historyczne (lub egzotyczne) oderwanie od 
czywistości i codzienności będzie silniejsze.

Dla tych właśnie moich współwyznawców 
dziedzinie kinoteatru prawdziwą atrakcją scz°Bl) 
jest obraz wyświetlany w Stylowym — prawdzi*,, 
cacko, prześliczny, gustowny, „robiący w r a ż e ń *0 
film

„Uciemiężeni11 to mieszkańcy Flandrii cictn1̂  
żeni przez zdobywczych a okrutnych hiszpanó"’' 
Akcja toczy się w XVI stuleciu, w wieku o k ru ch  
stwa a zarazem ul!tra-katolicyrmu; gdzie mordo'*'* 
no bez sumienia pocieszając sumienie, że 
jest sprawiedliwy". Flamandowie walczą o s"'8 
prawa. Namiestnik hiszpański bez 6umienia, okr'y 
tnik, wyrafionwany hipokryta każe mordować 1° 
dnego po drugim obrońców ciemiężonych. I '0’! 
się krew, szerzy się płacz i rozpacz wokoło, * 
przymiera głodem a w przebogatych pałacach ^  
rzędników hiszpańskich raz w raz odbywa się ha 

Łzy i krzywda przeciwstawiają się

R e d ak to r  odpow iedzia lny : J a n  M. B orskt O dbito  w d ru k arn i „R o b o tn ik a". W a re c * ‘


